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S. L. „Piast, A Minito Wisi, w - Sejmie 


W ubiegłym tygodniu toczyła się w Sejmie gene- 
ralna dyskusja nad budżetem, 

Dyskasja taka ma we wszystkich parlamentach 
decydujące znaczenie. 

Nie dziwnego, wszak chodzi tu o grube pieniądze, 
o fundusze publiczne, sposób ich zebrania i użycia. 

Obywatele, płacący podatki i ponoszący ciężary 
na rzecz państwa, mają prawo domagania się od rządu, 
by przedstawił program gospodarki i rządzenia pań- 
stwem, a z drugiej strony by reprezentanci jego w Sej- 
mie przedstawili żądania i postulaty wyborców, określili 
awój stosunek dv rządu. 

Rząd nie zabierał dotąd głosu w dyskusji, fotele 
ministrów przeważnie puste. 

Również przemówieniom przedstawicieli Klubów 
przysłachuje się stosunkowo mała ilość posiów. 
= W dnia 26 stycznia zapisał się do głosu pre- 
zes W, Witos. 

Na wieść, że Witos będzie przemawiał, sala wy* 
psłnia sią posłami. 

Na trybunę sejmową wchodzi prezes W, Witos. 
Na sali ucisza się —> ogólne zaciekawienie, co powie 


A 


Witos, który po raz pierwszy po przewrocie majowym 
wstąpił na trybunę sejmową. 

„Budżet jest koniecznością państwową i z tego 
tylko powodu głosować za nim bedziemy“. — W slowach 
tych stwierdza Prezes — że stronnictwo nasze interes 
państwa zawsze stawia na pierwszem miejseu, z tea 
większem prawem więc poucza: 

„Każdy rząd ma te same obowiązki wobec państwa, 
czuwać nad całością jego granie, kierować się istnieją- 
cemi prawami i jednazows traktować lojalnych oby- 
wateli Podstawą naszej obrony musi Ryć świae 
domy swych celów naród i dlatego powinno się 
dążyć do szensolidowazia tych grup, które stoją 
na gruncie państwawym, a nie tracić czasu na. 
bezcelowe walki z niemi“. 

Mową Prezesa przytaczamy w calosci; to uwalnia 
nas od dalszych cytat, Kto ową przeczyta uważnie, 
a leży mu na sercu dobro ludu, przyszłość demokracji 
i państwa, musi przyznać, że przez mowę tę oddał 
prezes Witos rzetelną przysługą stronnictwa naszemu, 
demokracii w Polsce i państwu. 

Jan Brodachi. i 
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Wielka mowa 
prezesa P, $. L. „Piasi” Wincenieśo 


Sejmie dnia 26 stycznia 1527 r. 


Stanowisko P. S. L. Piast“ EE O ALA nietylko się nie wzmogło, 
| ale nawet osłabło. To zaś, co się dzieje i co się już 

wobec rządii. stało wewnątrz kraju, chociażby w EA czasach, 

Wysoki Sejmie! (Głos: A rząd jest?) Stanowisko |nakazuje coraz większą czujność. Wobec tego, że nie 
naszego stronnictwa w stosunku do przedłożenia bu- |zmienią się ani granice państwa, ani jego konfigura- 
dżetowego jest tak proste, jak też i jasne. Budżet uwa-|cja, ani też struktura wewnętrzna, chociażby pod wzgle: 
żamy za niezkędną konieczneść państwową i tylko | dem narodowościowym, podstawę naszą pewną i obronę 
z togo powodu, a nie z jakiegokolwiek innego, zasa- stanowić może cały zorganizowany i świadomy swoich 
niczo za tys budżetem głosować będziemy. Stanowi. | celów naród. (Brawa). W tem miejscu należy sobie po- 
3 stawić pytanie, czy on jest taki, a jeżeli nie, czyja jest 


>> to jednakowoż, sni nie jest wyrazem naszego 
śtosunku de rządu, ani nas też nie zwalnia od kry-| w tem wina. Ponieważ nie osiągniemy nigdy tego ideału, 
tycznej 6ceny tak budżetu samsgo, jak też i gospo-|żeby 20 i kilka miljonów obywateli czuło i myślało 
darki tych, którzy tym budżotem dysponują, albo też | jednakowo, powinno się dążyć do skonsolidowania cho- 
nim dysponować będą. Krytyczną ocenę celowości |ciażky tych grup i stronnictw, które stoją na gruncie 
i realności budżetu, z naszego stanowiska przeprowa- |państwswym, ane tracić czasu i sił na walkę z nimi 
dzą poszczególni mowcy Klubu przy dyskusji szczegó-|i to wałkę bezowocną. (Głosy: Słusznie), 

łowej — mnie pozostaje zajęcie się stroną polityczną, a 
Bankructwo pomajowe. 


m Wypadki majowe rozbudziły namiętności, ale zbu- 
państwa. dziły też daleko idące nadzieje. Nisktóre „zwycięszie* 

Wedłag uroczystego postanewienia naszej Konsiy- | naonczas stronnictwa, znęcając się nad „zwyciężonymi* 
tncji, władza zwierzchuia w Polsce należy do narodu. |przez siebie, korzystając bardzo często z opieki i po- 
Jeżeli wiee to podstawowe postanowienie Konstytacji| mocy nowej władzy, roznosiły je szeroko po Polsce 
mma być respektowane, to każdy rząd, a więc i obecny |Czyniąc obietnice i zobowiązania jak najdalej idące, 
jest tysezasowym maniatarjuszem, sprawującym wła-|2 jak się okazało nigdy niewykonalne. Ponieważ skres 
dzą z ramienia, ale też i w imieniu całego narodu — | dzielący nas od tych wypadków nie przynićsi „spedzie- 
cyędnia « ubowiązującemi przepisami. Z tego wynika |wanego raju, nie ziścił obietnic ani rządu ani też 
zalkiom presty wniesek, że rząd każdy, któremu ns et strogn.etw, nastąpiło, bo nastąpić musiało, w sze- 


Obowiązki każdego rządu wobec 


elades paruszeno, albo władzę sowie zdobył, ma jedna- | okich warstwach rozczarowanie, a następnie jak naj- 
kowa 4b%€6 pańsiwa i społeczorństwa obowięzki, Obo- dalej idące zniechęcenie i zobojętaienie. Gdyby to byio 

askie więć kardyaalny:n rządu jest czuwać nad ca- zniechęcenie: chwilowe, 4 wywołana: innemi pobudkami, 
ią i kazywczeńsiwam paistwa. Qbawiązkiem dzi» m.żnaby twierdzić, że jest przemijające 1 nie ZWTECaĆ 
szyi śdwrowaó mię liierą prawa, bronić i je- NA NG Uwagi jako na niebezpieczeństwo. Gdyby nie- 
daniowę rsbiowaó wsnystkich obywateli pań- znane były powody, nieznane przyczyny i następstwa, 
ziwa © s sKrasapółmie tych, którzy lejalnie możnaby nawet „może przejść nad tem do porządku 
wobec maga sasinieją swala obowiązki. (Głosy: dziennego. Niestety, nie łudźny się, rzecz się przedsta- 
Słuszeie) Pańgiwe | rząś może się bezwzględnis I w ka-j Wla inaczej. Wiem z „doświadczenia, „jeżdżąc po kraju, 
żdsj syiwacji eprzeć na sgoleczeństwie, które jest sil-|Ż© na wielkich połaciach „wschodniej części państwa 
ne moralnie, ktare jest zadowolone, a które ma pod- |mniejszości polskie czują się jak nie u siebie. 
stawę wierzyć w bezstronność rządów i opiekę prawa. Wiem, że bardzo wielu Polaków, mieszkających 
“Glos za ławach „Piasta“: Słusznie). w granicach państwa polskiego, zapytuja się trwożliwie, 
co znaczy to wszystko, zapytuje się, czy jutro jest pew- 


Podstawę państwa i obrone nem dla nich, dla ich rodzin i przyszłości, Wiem, że 
| polityka, która doprowadziła do niepewności i wstrzą< 


może stanowić enay Sa TE Enie niezałowoliia drugiej strony t. j. mniejszości na: 

ży i świadomy celów naród.  |rodowych. Sami byliśmy świadkami tego, co się ujaw- 
|niło w tej Izbie i poza nią, gdy ci, których forytowano, 
musieli być przez rząd bardzo mocno i szybko do od- 
powiedzialności pociągnięci. 


SĄ państw, których obrenę naturalaą w dużej 
mierza stanewią ich grenice; die wielu państw nia sta- 
nawią ER na ich sąsiedzi, ani też nzempli- 
owane luk aięareęzuiównao ktoaanki wewiętrzne U nas „5 s 
nióstaty, tai o b Przeciwnie, Bae wypadki a'l Posiew przewrotu majowego- 
wiedię miążygacrodowej polityki wykazały 1aú wyraz, Na określenie wyników pracy tego rządu nie 
dobituią ża esiaz taniej możemy liczyć na innych, |chciałbym używać słów własnych, żeby nie uważano, 
s ilozyś gamy przodowszystiijam na sebia. Wo, ce! że przeprowadzam osobiste porachunki. Powoiam się więc 
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na oświadczenia jednego z wybitnych demokratycznych 
polityków, jakim jest bezsprzecznia p. Thagatt, który 
stwierdzając owoce tej paromiesięcznej pracy rządu, 
wypowiedział zdanie, które jest równocześnia oskarże- 
niem i to oskarżaniem niesłychanie ciężziem. Zdanie to 
brzmi: „Wogóle największym produkiem usocznym 
okresu pomajewegu wydaje się dałychczas wzrost ko- 
maunizmu*, Miał rację, niestety; a że tak jest, na to 
nie trzeba sznkać zbyt wielu dowodów. Panowie wszy- 
scy zapówne obserwnią to, co się dzieje, Jeżeli gdzieś 
pojawiają się grzmoty i błyskawice, to trzeba się spo- 
dziewać, że za tem idzie burza. Bez błyskawic u nas 
nie jest, a byłby ktoś bardzo łatwowiernym, gdyby są- 
dził, że błyskawice przejdą, a burza nie przyjdzie. Bły- 
skawicą taką w dażej mierze był wynik wyborów w Wat- 
szawie do Kasy chorych. 

Błyskawicą podobną był wynik wyborów w Prusz- 
kowie də Rady miejskiej, a bły.kawicą może najwięk- 
szą pod tym względem i najbardziej jasną były wybory 
na Górnym Sląska. Można to różnie tłumaczyć i złą 
konjunktorą i bezrobociem, ale to wszystko nie uspra- 
wiedliwia samego faktu, a nie usprawiedliwia, chociażby 
dlatego, że tam czynniki rządowe, która miały obowią- 
zex doprowadzić do konsolidacji sił istniejących, robiły 
wszystko, co było tylko możliwe, żeby je rozbijać, a roz- 
bijając na gruzach nie tworzyć nic innego, ani lepszego. 
(Głos: Niestety, tak jest). 


fito io zrozumie? 

Ja ta wogóle wieln rzeczy zrozumieć nie mogę. 
Może to i słuszne Nie mogę zrozumieć naprzykład, dla- 
czego rozbijono wyżej «wspomniane organizacje. Czy 
one działały przeciwko państwu, czy one były szko 
dliwe dia niego, czy też to była zemsta osobista, prze- 
ciwko komuś wymierzona, która się zresztą odbiła na 
państwie. Nie mogę zrozumieć naprzykład tego, dlaczego 
ten rząd popiera stronnictwo „powstańców, kiedy nie 
ma powstania. Roznmiem bowism, że powstańcy są po- 
wołani do robienia powstania, ale nie rozumiem, &la- 
czego po powstania trzeba jeszcze powstańców, Sądzę, 
ż6 ze względów międzynarodowych, ze względu na powagę 
państwa, za względów rzeczowych, z chwilą, kiedy się 
skończyło powsianie, skończyć się powinni powstańcy, 
a zostają tylko obywatele. 

,. Tego domaga sią zdrowy rozsądek, i tak być po- 
winno. 


Rezultaty obecnych rządów. 


Cóż to wszystko przyniosło? Przyniosio zmniejsze- 
nie się wiary w Państwo i w jego odporność, zmniej- 
szenie się wiary w jego rozwój, przyniosło zniechęcenie 
bardzo wielu ladzi, do niedawna może wybitnie pracu- 
jący.h, a co gorsze przyniosło u wieln nawet nieprzy- 
jazne wobec państwą stanowisko. Państwo ma swoje 
cele, ma środki i mieć je powinno, które do osiągnięcia 
tych celów prowadzą. Państwo ma zadania wielkie ı bar- 
dzo ciężkie, ale państwo te zadania może spełnić tylko 
wtedy, gdy obywatele przejmą się ideą, w kłórą wie- 
rzą, ideą, którą należy i można w czyn wprowadzić. 
Od obywateli można żądać świadczeń jaknajdalej idą- 
cych, ala obywatele powinni być przekonani, o ich ce- 
łowości, o bezstronności władz, powinni być przekonani 
© tem, że to, co się robi, to się robi dla nich, a nie 


przeciwko nim, szczególnia wtedy, gdy ma to nie za: 
sługują. (Głos: Słnszniej. 


„Walka z czynnikami 
państwowo-twórczymi. 


Dziwaym jakimś zbiegiem okoliczności rząd, 
a przynajmniej niektórzy ministrowie dostali wielkiego 
i dziwnego rozmachu do walki. Zamiast atoli zwrócić 
uwagę na czynniki antypaństwowe, które wzrastają 
w sile i stają się coraz groźniejsze, zaczęli prowadzić 
walkę z tymi, którzy stali, stoją i stać będą na grun- 
cie państwowych interesów. Dlaczego, nie wiem, bo to 
są rzeczy niewytłumaczone, Może tylko dałoby się to 
wytłumaczyć wtenczas, gdyby się znało dziwne tajniki 
polityki, którą kierowali i kierają ladzie, sprawujący 
obecnie urzędy i zajmujący kierownicze stanowiska. 

Do stronnictw, które są tępiune, należy także 
i stronnictwo „Piast“. Dlaczego? 

(P. Kiernik: Nic nam to nie zaszkodzi). Stało ono 
bowiem zawsze na państwowem stanowisku i zdaje mi 
się, że nigdy, nigdzie i nikt nie może pod tym*wzęlę- 
dem zrobić tema stronnictwa żadnego zarzutu. Przyszły 
chwile ciężkie, nie szukało rewanżu, oddawało głosy 
swoje nawet na przeciwników, szło na rękę rozmaitym 


ich kandydatom przy wyborach, niejednokrotnie popie- 
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rało nienawistny rząd, narażając swoje stanowisko par: 
tyjne, kiedy z drugiej strony stronnictwa patentowane 
i uprzywilejowane sałwowały tylko siebie i to w spo: 
sób dła siebie najwięcej wygodny. Jak widzimy, dziwną 
tu jest miara. Jeśli stronnictwo, stawiające interesy 
państwowe wyżej od interesu partyjnego i wszystkich 
innych, znalazło się na indeksie, to śmiem się zapytać 
kto się na indeksie nie znajdzie? 

Śmiem zapytać wobec tego, co jest patrjotyzmem, 
a co działaniem szkodliwem, co jest cnotą, a co jesł 
wystąpkiem, co zasłaguje na nagrodę, a co zaś na kare, 
bow tej chwili panuje kompletne pomia 
szanie pojęć. (P. Michalak: Naturalnie). 

Konfiskata pism i ludzi, 

Zwolenników stronnictwa ściga się na każdytn 
krokn, Ściga się przez policję, Ściga cię przez organa 
junych władz. S$ypią się konfiskaiy na naszo pisma, 
Pytam się, za co te konfiskaty, dlaczego te koufiskaty £ 
Mam przed sobą nnmer skonfiskowanego pisma i arty: 
kuł, którego treść, przynajmniej częściowo mogę panom 
zakomunisować, Skonfiskowano za wyrażenie, w któ- 
rem między innemi się mówi, że obecnie marnuje się 
na walkę z własnem społeczeństwem sily, zamiast je 
konsolidować do walki z wrogiem. I to nie jest wolno, 
(P. Michalak: Naturalnie, nie wolno prawdy mówsć). 
Iwtenczas, kiedy za tę „zbrodnię* następuje konfiskata 
i to dosyć późno, bo pismo się rozeszło i zostało wyła: 
pywane, dopiero na rozkaz Warszawy przychodzi spę: 
cjalne polecenie z prezydjnm Rady ministrów, żądajace 
od dotyczącej władzy, ażeby na pismo to założyła uaj- 
wyższy wymiar kary. Oczywiście, to się stąło. Kto ma 
władzę, może rządzić. Zachodzi jednak bardzo dużo py: 
tanie, czy ten, kto ma siłę musi używać brutalnej prze. 
mocy i czy bratalaa przemoc jest rzeczą pożaądaaą dla 
polityki nawet kogoś mocnego? (P. Nowak; To byt re- 
wanż za „Karjera Porannego“). Przynajmniej jest wy: 
jaśnienie. Ale należałoby szukać tych wia, Więc ce? 
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Jaka jest wina stronnictwa, bo w Polsce wolnej, w Pob 
sce niepodległej powinniśmy wiedzieć, za co się kogo 
karze i to powinniśmy mieć wytłumaczone. Stanowisko 
stronnistwa było nienaganne ped względem narodowym 
i jest nienaganne do tej pory, I owszem, dziś imieniem 
jego mozę oświadczyć nawet z dumą, źe potrafiliśmy 
duże zastępy włościan, mimo wszystko do nas nale- 
żących, bo do innych nie mam pretensji, zdobyć dla 
państwa i utrzymać przy państwie, jako obywateli 
świadomych i zdolnych tak do ofiar, jak i poświęceń, 

(Oklaski w centrum. Głos na lewicy: Włościanie 
zawsze byli zdobyci dla Polski). 

Na tem jeszcze nie koniec. Konfiskuje się pisma 
nasze nietylko w Krakowie, lecz i w Warszawie — 
konfiskuje się również i ludzi, Pomijam już to, że gdzie 
tylko można wyrzuca się każdego z urzędu, jeśli padnie 
bodaj tylko podejrzenie, że jest Piastowcem. Ci są bo- 
wiem poza prawem. (P. Michalak: Nietylko Pia- 
stowców, Paniel) Nie wielka szkoda dla nas — nie 
-było ich wielu, więc wielu nie wyrzucą. Dlatego’ też 
nie boję się zupełnie tej straty. 


Wproewadzamie polityki do imsty- 
tucyj gospodarczych. 

Nie oszezędza się również innych dziedzin, jak 
n. p. instytucyj o charakterze gospodarczym. Oczywi- 
ście, tam także trzeba byłe» wprowadzić politykę, żeby 
utorować drogą dla ludzi sobie przyjemnych, a usunąć 
nieprzyjemnych. Akcratnie mam tu przed sobą spis 
członków t. zw. Rady opinjodawezej przy Prezydjum 
Rady Ministrów, dotyczącej spraw gospodarczych, 
a przedewszystkiem rolnych. I znowu pominięto tam 
przedstawicieli towarzystw, które są rzekomo piastow- 
cowe — ci są poza prawem, im się nie nie należy! 
Niema tam nikogo z tych, którzy reprezentują olbrzy” 
mią większość społeczeństwa Małopolski w tej chwili. 

Ala natomiast w okresie Rządu uważanego przez 
was ża chłopsko-robotniczy, w instytucji tej znalazło 
się dziewięciu wielkich obszarników. 

I to jost w porządkn; w porządku z ich intere- 
sem i waszym interesem i w porządku z demokracją. 
(P. Mishalak: Nowoczesna demokracja!) Owszem, 
robota śdzie dalej. 


Mimo szykan Stronnictwo wzrasta 
w siły. 

Zemsta stąpa czasami szerokiemi krokami i dla- 
tego nic dziwnego, że nie tax dawno mianowany jeden 
z ministrów, który, umzaiask zająć się swoim -resertam, 
zajął się tem, co do niego nią naley, groźąc: „Ja was 
wyniszczę do nogi". Spodaiewam się, ża jadnak „dłażej 
będzie klasztora, niż przeora”. Walka jest i może być 
dalej prowadzona. My walki tej nia boimy oig zuzeł- 
nie, Kadry nasze nie meiejs, ale owszem resną. Ludzie 
się harłują i wamacalają, przybywają sky nawe. Ona 
nie narusza ani naszej linji politycznej, ani zie wy- 
rzuca z łożyska, w któreśmy wesali, i w któram poli 
tyczaie pozostajemy. Śmiem jednak zapytać jako oby- 
watel państwa, jako prasdstawicie| Strennistwa, które 
ma coś do gadania w Polsce i mieć także będzie: 
W ezyim to się robi interesie, dla kogo ta walka i ta 
robota jest prowadzona? Smiem zapytać sie szczególnie 
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wbszeawi, kiady położanie tak zewnątrz, jak i wewnątrz 
państwa, nad Polską i w Polsea różowo się nie przed: 
stawia, kiedy zbiezsją się chmury, które aeztolwiek nia 
przynoszą jeszcze buray, o której wspomniałem, ala 
mogą być jej zapowiedzią. Nie jest to groźba Żadna 
i nie jest to jęk. Nie! My się nie boimy. Jest to tylka 
ostrzeżenie pod adresem tych, którzy to robią, by pas 
miętali, że ekəperymentowsé bezustannie nie wolno, 
Że Polska nie jest ich wyłączną własnością, ani też 
Państwem tak silnem, ażeby stało exsperymenty w nie: 
skończoność wytrzymało. (Głos: Słusznie!) Ale to nie 
my tylko mówimy o tem, mówią o tem także ci, którzy 
albo byli autorami tego przewrotu, ałbo do niego w du- 
żej mierze pomagali. i 


Jakie Świadectwa 
wystawia rządowi P. P. §.? 


A mówią to całkiem oficjalnie i publicznie na zes 
braniach. Mam w ręce odpis artykułu „Robotnika*j 
organu P. P. S. „Robotnik“ ten, z 19-go tego miesiąca, 
a więc bardzo świeżej daty, przynosi sprawozdanie z pas 
siedzenia Komisji Centralnej Związków zawodowych, 
odbytego przy licznym, jak mówi, udziale członków, 
Przewodaiczgł p. Kwapiński, referował p. Zuławski. Po 
referacie p. Zuławskiepo, pod przewocnictwem p. Kwas 
pińskiego, podjęto uchwały, które są i jękiem i groźdą, 
Cóż się tam powiedziało? Tam się pywiadzinło ani 
mniej, ani więcej, tylko, że polityka rządu obecnego 
iost polityką ucisku rzesz robotniczych, jast polityką 
protegowania bogaczy w Polsce, a na końcu — rzecą 
znamieana — stwierdzono, że za pomscą nowych ree 
presyj i metod, graniczących niejednokrotnie z kornpcją, 
klase robetniezą dezorganizuje się i niszczy. Fo nie myśmy 
powiedzieli, lecz ci, co stworzyli stan obęcnhy. My jə- 
steśmy bowiem usunięci poza prawo, ale pahuwie macia 
nie tyiko równe prawa, a mieliście nawet dostać przy- 
wileje, Niema jakoś tych praw i przywiieji, a zostało 
narzekanie, W dalszych uchwałach jest mowa, że jeszcze 
klasie robotniczej nio dokuszył tak żaden z poprzedaich 
rządów, z tyeh strasznych i wstecznych waszym zdae 
niem, rządów, jak dokuczył ten rząd, który był dia tej 
klasy robotniczej specjalnie stworzony. (P. Kiernik: 
Rewolasyjay rząd majowy). 


Jak traktuje się chłopów 
w Polsce ? 


Dla dalszej ilustracji postępowania zacytuję chor 
ciażby rzecz następującą: Odbywa się kongres „Pias 
stowców* w Krakowie, — to robią zresztą wszystkie, 
parto. Rząd przyznaje ulgi dla tych, którzy na kone, 
gres jadą. Prsyebodsi peciem sgasjalna gwrządzenie sas, 
wego p. Ministra Kolsi, ezy Komunikacji, bo to podwójny, 
minister w tej chwili (Głos: Teraz faż przestał być). 
(Ala wtedy był podwójnym ministrem) — zarządzenie, 
cofające to rozporządzenie. W peraądku. Jak się to robi: 
ae wseystkiemi, ale ja dssiaję na tym Bamym ziozdzig 
pismo dyrekcji kolejowej, która nietylko pozwala na 
dawanie zniżek żydom, którzy odwiedzają rabina w Boe, 
bowej, (P. Wiślieki: Bo modlą się tam za dobre 
Polski) (Wosołość.) ale rówaocaeśnie poleca pod suro= 
wą odpewiadzialnością osobistą urzędnikowi. by dopile 
nował, ażeby tam narzekań nie było. 
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Als jest ca innego jeszcze. (Głos: Zjazd ohszar- Iii pozbawieni stunowiska i chleba. Rzecz się przed- 
ników niemieckich w Poznańskiem). „Frzegląd Porassy”,|etawia niestety inaczej, Panowie powiadaja, że myśmy 
pismo podokao furytewane mocso przez rząd, a wycho-|też przenosili — wcale nie, ja byłem innego zdania, 
dząco w Peenauiu donosi, że nie dawao cdbjło się|wiem bowiem, że żaden rząd nie jest wieczny i że nie 
w tymże Foenaniu zebraaie właścicieli ziemskich Niem- | należy uczyć takiego postępowania tych, którzy przyjdą 


ców i że ci Niemcy, właściciele ziemscy dosteli ulgi 


ke!ejowe. (Głas: Słuchajcie). (Wesołość), (Głos: Oai bied- | 


ni są niemieli za eo jechać). Panowie z mniejszości na- 
rodowych nerzekacie na krzywdy, a jednak widzicie, 
że jestęście uprzywilejowanymi. 


Stam gospodarczy dzisiaj. 


O stronie gospodarczej świadczy najwymowniej, 
nawet cyfr nie trzeba przytaczać — z dnia na dzień 
wzrastająca drożyzna, nędza i niedostatek na wsi, ca- 
raz większy, taka sama nędza i taki sam niedostatek 
w mieście. Nie wszystko złoto, co się świeci, Jażeli 
wydaje się, że urzędnikom naprzykład dziś dobrze się 
powodzi, bo dostali 10 proc. podwyżki, to jest złada. 
Urzędnikom powodzi się gorzej, kolejarzom powodzi się 
gorzej, robotnikom powodzi się gorzej, a ci wszyscy 
razem pytają się, co będzie jeszcze później. Ja należa- 
łem do tych, który powiedzieć śmiał swego czasu, że 
będzie jeszcze gorzej, panowie wtenczas odpowiadaliście 
krzykami i napaściami, choć pod wielu wzgłędami było 
znacznie lepiej aniżeli teraz. 

Jeżeli przyjrzymy się trochę drogom dzisiejszym, 
które zastępowane są jeziorami albo błociskiem, jeżeli 
spojrzymy na resztę objektów meljoracyjnych i regu- 
lacyjnych, na resztę, bo co było, to poszło z wodą, be 
to dzisiejsze władze nie obchodzi; jeżeli spojrzymy dziś 
i policzymy egzekucję, masowe Ssprzedaże rozmaitych 
narzędzi i inwentarza, nie dworskiego, bo ten się 
oszczędza, ale włościańskich chtopskich; jeżeli dziś 
luksusem u wielu jest kupienie sobie za parę złotych 
kosznii, czy innej części ubrania, to niema co mówić 
© tem, że się lepiej powodzi, ale trzeba sobie powie- 
dzieć, że spadamy coraz niżej. Cyfry zresztą, jeżeli cho- 
dzi o rolnictwo, ministerstwa rolnictwa, bardzo wy- 
mownie o tem świadczą. Rolnictwo jest dziedziną nie- 
zwykle wielkiej wagi — twierdził rząd —- głowa zapo- 
wiedzi stąd mieliśmy bardzo zachęcające i bardzo daleko 
idące, ale na tych słowach się skończyło. W bndżecie, 
tego niema i w kraju tego nie będzie. Na następstwa 
też dłago czekać nie trzeba. 


BORUC |uŻ 

Dobra administracja, jest kitem, spajającym Pań- 
stwo. Taka administrację może stanowić fachowa, świa- 
doma swoich celów i obowiązków, wolna od partyj- 
nych naleciałości rzesza urzędnicza (Głosy: Brawo 
Głos: Jak za czasów Pańskich rządów). 

Gdyby Panowie krzyczący obliczyli w okresie 
wszystkich nietylko moich rządów, od powstania Pań- 
stwa llu urzędników zostało nsuniętych i zastąpionych 
przez innych, to cyfra ta nie wynosiłaby ani 10*/, 
tego, co wyście zrobili, (Głos na lewicy: A co 
Się działo w Małopolsce?) Proszę Pana, cyfry mają 
swoją wymowę (Głos: Właśnie, właśnie mają). Urzę- 

nicy, mogą tylko wtenczas spełniać swoje obowiązki, 
wypełniać w całości swoje zadania, gdy wiedza, że 
służąc Państwu, a nie komu innemu i kierując się usta- 
wami, nie narażą się swojej władzy i nie zostaną przez 


potem. W tej chwili każdy urzędnik siedzi, jak mysz 
na pudle, wszystkiego się obawia, nie wie z kim może 
rozmawiać, czy z tym wolno, czy nie wolno, komu ręke 
może podać, z kim może się witać, czy mu wolno, czy 
nie wolno, na dworcu nie wolno, w mieście nie wolno, 
w cieniu nie wolno, w świetle nie wolno, nigdzie nie 
wolno. (P. Nowicki: To demagogja). — Zaraz Panu 
powiem, jak wygląda demagogja. Faktu tego bym nie 
przytaczał, nie dla urzędników to Panom mówię, ale 
mówię do Sejmu (P. Nowicki: Proszę Pana, urzędnicy 
sią poznają, że to jest demagogja.) 

(P. Kiernik; To wasz przywilej demagogja.) 

Przenosi się na żądanie jednego z posłów urzę: 
dnika w Małopolsce środkowej. W porządku. Rząd po- 
winien dyspononować swoimi urzędnikami. Urzędnik, 
który ma przeprowadzoną przez rząd lustrację, który 
wykazał jak najiepsze postępy i zdolności w urzędowa= 
niu, broni się. Broniąc się przyjeżdża do Warszawy 
(Głos na ławach lewicy: Do swego stronnictwa.) 
Nie, urzędnik ten zgłosił się do swego wiceministra, 
pytając się, jakie są powody niszczenia jego egzystencji 
i jego rodziny, kiedy lustracja wykazała w jak naj- 
lepszem świetle jego urzędowanie. Odpowiedziano mu: 
tak jest lecz pana dlatego się przenosi, bo tego zaża” 
dało „Stronnictwo Chłopskie“. I przenosi się. Czy to jest 
w porządku? Nie wiem. (Głos: Sanojca moralna! 
(P. Kwapiński: Oni są teraz na wozie!) Będą i pod 
wozem. - 

O więcej faktach mówić tu nie będę. Wystarczy. 
Zaznaczę tylko, że każdy myślący i odpowiedzialny 
człowiek, musi się liczyć z tem, jakie będą konsekwencje 
podobnej roboty i podobnego postępowania. Admini- 
„tracja młoda, często nieprzygotowana i niewyszkolona, 
administracja, która ma za sobą niewiele lat pracy 
w miodem państwie, musi być pewną tego, że nie 
zostanie rozbita i wyrzucona w dowolnej chwili, ale że 
ma opiekę prawa i rządu. Tego nie widzimy. Jakie 
ędą tego następstwa, zobaczymy niedługo. 

Powiędziałem już poprzednio, że jeżeli się stosuje 
te metody postepowania to trzeba myśleć o tem, że to 
wiecznie trwać nie będzie, że mogą przyjść drudzy, 
kiórzy zaczną to samo robić, ale robota jednych i dru- 
«teh w konsekwencjach będzie szkodliwa a często nawet 
niszczy cielska, 5 


Niszezyciele demokracji 
i parliamemiary zmt 


Reasumując to co powiedziałem, nie kierując się 
ani pesymizmem, ani nie chowając prawdy pod korzec, 
daleki będąc od politycznych porachunków z kimkolwiek 
w tej chwili, zmuszony jednak jestem oświadczyć: 
Rząd obecny, uderzając w Sejm + spychając go do roll 
poniżającej i niewłaściwej, zadał cios parłamentary- 
zmowi i zadał cios demokracji Naruszył podstawy 
ustroju państwowego nie dając w to miejsce ani nie 
uowego, ani nie lepszego. Aczkolwiek w pierwszym 
rzędzie spada na sprawców, odpowiedzialność ża przy: 
szłość — to mimo wszystko od niej nie może się usunąć 
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ani Sejm, ani też społeczeństwo. Robiło się wszystko 
rzekomo w imię demokracji! Wielu z was krzyczało 
Mesjasz przychodzi. Ci sami panowie teraz piszą: Mesjasz 
nie przyszedł Widocznie zgubił się gdzieś po drodze. 

Ten się zgubił Ale przyszedł inny, przyszedł ten 
kierunek, który nie ma w Polsce podstaw egzystencji 


a którego jedni przedstawiciele zasiedli nawet na ławie- 


ministrów. Są to wielcy właściciele ziemscy i konserwa- 
tyści. Nikt z was mie myślał o tem, że Polska odno- 
wiona i odmajowioaa zajmie się tak gorliwie losem 
tych, „biednych ludzi“. 

Przyszedł także inny czynnik, przyszli komuniści. 

Wspomniałem już o tem, co powiedział p. Thugutt, 
że to także jest pewien dorobek, ale dorobek ciężki 
i smutny, dorobek z którym trzeba będzie przeprowa- 
dzić niezawodnie długą i ciężką walkę przy której się 
nie obejdzie bez naszej pomocy. 

Sejmowi temu byłoby wiele do zarzaczenia, ale 
jakimkolwiek jest, jakimkolwiek będzie, to jednak to 
jest przedstawicielstwo narodu, jest to wyraz jego woli, 
jest to i powinno być źródłem prawa, do którego mimo 
błędów można było sięgać. Natomiast to co stworzył 
przewrót nie jest źródłem prawa, ani też dosksnało- 
ścią, a ci, którzy cośkolwiek myślą muszą sob e zadać 
pytanie: co potem? i my sobie to pytanie zadajemy, 
nie znajdując w tej chwili odpowiedzi. 

Rząd ten, sprawując swoje obowiązki bez prze- 
szkód, nie miał ich bowiem ani w postaci parlamentu, 
nie miał w postaci szrejku, gdyż klasa robotnicza za- 
chowała się niezwykle lojalnie, miał natomiast dosko- 
nałe konjanktary, których żaden rząd nie miał, bo 
gdyby je miał, byłoby to szczęściem dla Polszi, niezdobył 
się on ani na jeden większy krok, na żaden gest zdą- 
żający do przeprowadzenia reform i zmian, których się 
domaga interes państwa, a które dyktuje doświadczenie 
życie. Jeżeli Sejm obecny nie spełnił swego zadawia 
w całości jeżeli przed społeczeństwem nie zdał erza- 
minu, to powodem były błędy zasadnicze, które należało 
nsunąć. Niezawodnie trudno jest dokonać operacji na 
sobie samem, ale jeśli tak jest, to operacji tej musi 
dokonać ktoś iuny. Rząd miał czas i możaość zmienić 
prawo podstawowe, usunąć co złe i wadliwe, a parla- 
mentu nie niszczyć. 

Stało się, niestety, znowu inaczej, Położenie nasze 
jest tego rodzaju, że trzeba być skonsolidowanemi, 
ażeby nietylko postępować i żyć, ale żyć, a nawet egzy* 
stować. To też trudno zrozumieć takiej polityki, a na- 
wet logiki, ażeby z jednej strony prowadzić walkę 
z wrogami państwa a z dwugiej strony rozdrabniać na 
atomy własne społeczeństwo i wtenczas może dopro- 
wadzić do walki rozstrzygającej, gdy społeczeństwo 
będzie kompletnie rozbite, a przeciwnicy staną zwartym 
szeregiem, Tego nikt nie rozumie, a jednak tak jest. 
(Okrzyki na sali). Tego się nie zakrzyczy ani żartem 
nie załatwi, skądkoiwiekby pochodził, bo to są fakty, 
które istnieją, fakty smutne i niezaprzeczalne. 

Prowadząc walkę z wielką częścią ludności pań- 
stwowo usposobionej, rząd nie miał czasu na zatamo- 
wanie roboty antypaństwowej, która szła bardzo sze 
rokiem korytem, która idzie i która coraz bardziej gro- 
źuą staje sią dla państwa. 

Wprowadźano rozprzężenie we wszystkie niemal 
dziedziny admiajstracji państwowej, wprowadzono atar- 


chje, która chyba nie jest celem gospodarki jakiego- 
kolwiek rządu, a więc i tego także. 

Wprowadzając momenty polityczne do zagadnień 
o charakterze ekonomicznym, usanęło się całe instytu- 
cje i jednostki wybitne od spraw państwowych, wywo» 
łując zrozumiałe i pataralne rozgoryczenie, spyckając 
bardzo często ludzi najlepszej woli w szeregi przymu- 
sowych malkontentów. Czy to także leży w interesie 
państwa — osądzą winowajcy. 


„kiełormy rządu, 


Rząd, nie wypracował i nie ogłosił żadnego planu, 
lecz zato cały rząd, albo niektórzy specjalni do tego 
ministrowie, łudzą społeczeństwo zwoływaniem i two» 
rzeniem różnych rad i komitetów o różnym charakte- 
rze, 0 różnych nazwach i różnych celach. Co one robią? 
Schodzą się, wysłuchują przemówień jednego z dużo 
gadających ministrów, przeprowadzają mniej lub więcej 
jałową dyskusję i na tem się kończy. A społeczeństwo 
czyta obszerne komunikaty, dowiaduje się, iż rząd za- 
biera sią raz do walki z drożyzną, drugi raz do po- 
dniesiecia rolnictwa, wogółe do wszystkiego, co do 
uzdrowienia życia jest potrzebne. 

To może nie wszystko, co miałem powiedzieć, ale, 
sądzę, że to chyba dosyć. I w tem miejscu musi się 
narzucić pytanie: w imię czego i dia kogo to się robi, 
jakie wymyślono leki, któreby wygolły te wszystkie 
rany, czem wyrówna się porobione szczerby? Odpowiedź 
krótza Talizmanem dotąd, niestety, jest nienjawniona 
przemoc, a bardzo często bezprawie i jest nakładany 
kaganiec na usta wolaego obywatela, jariego dotąd nie 
było. Czy to leczy, czy to pomoże — pozwalam sobie 
wątpić. Metody podobne na długo nie wystarczą, ani 
też szezęŚcia i poprawy stosanków mie przyniosą, owszem 
pozostawią całkiem naturalna roegoryczenie. I dlatego, 
rzecz zupełnie prosta, trzeba będzie obrać inną i to 
stanowczo inną drogę. 


Niech rząd spełui swój obowiązek. 


Nie jest mojem zadaniem stawianie tutaj wnio- 
sków, szczególnie stawianie wniosków w tej sytuacji 
i w tych warunkach, jakkolwiek narzucają się one same- 
Swoje przemówienie zaś kończą radą, która nie ode, 
mnie pochodzi i któraby się wielu panom nie podo- 
bała, a wiec słowami obecnego prezesa Rady ministrów. 
który przed 50 miesiącami wypowiedział je do tej Izby 
i z tej trybuny, a które to słowa skonfiskowano nie: 
dawno przez władzę obecną w tygodniku „Wola Ludu“. 
Ustęp przemówienia tego brzmi: „Konstytucja chce, ża 
w tej pracy, która was czeka, razem z wami praco- 
wać będą inne jeszcze równorzędne organy państwowe, 

Dotychczasowe życie polityczna Rzeczypospolitej 
Polskiej nie wykazało wybitnych zdolności naszych do 
współpracy. Sądzę, że będą w tym wypadku rzeczni- 
kiem wszystkiego, co żyje i pracuje poza tą salą, gdy 
zwróce się do panów z apelem, ażebyście przykładem 
swoim stwierdzili, że w naszej Ojczyźnie istnieje moż- 
ność lojalnej współpracy ludzi, stronnictw i instytncyj 
państwowych,” h 

Zaznaczam, że były wówczas okłaski na lewicy 
i w centrum, 

„Cncąe zaś wierzyć, że panowie tę wsaółpracę 
dacie, życzę wam, aby każdy z panów u kresn swojej, 
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być może długiej działalności, doczekał się najwyższej 
dla każdego pochwały, że był właściwym człowiekiem 
ne, właściwem miejscu.“ 

A ja od siebie dodam, i szełnił w całości mimo 
przeszkód swój obowiązek. 
(Oklaski na prawicy i w centram). | 


—manazzec: 
| r 


jd marszałkowski 


nad posłem Wojewódzkim, 


„Głos Prawdy“ z 28 stycznia b. r. ogłosił sen” 
zacyjną wiadomość, że poseł Wojewódzki z „ Wyzwole- 
nia“, z którego następnie wystąpił, zakładając swoją 
partje „Niezależną partję chłopską“, był płatnym agen- 
tem oddziału II. ministerstwa spraw wojskowych t. zw. 
defensywy i pełnił te funkcje do końca 1928 r. 

Zadaniem jego było dostarczanie wiadomości o na- 

strojach i działalności tak ludności, jakoteż posłów bia- 
łoruskieh. Następnie jednak stał sią Wojewódzki agen- 
tem czerezwyczajki moskiewskiej i od niej pobierał pie- 
niądze. 
W odpowiedzi na tak potworne oskarżenie oświad- 
czył Wojewódzki, że przed wyborami do sejmu praco- 
wał w Il-gim oddziele, na czele którego stał obecny 
minister poczt i telegratów, poseł Miedziński, Pracował 
jako tak zwany oficer do spraw narodowościowych. 
Po wyborach zwrócili się do niego koledzy, aby w dal- 
szym ciągu pracował, o czem wiedział zarząd „Wyzwo: 
lenia“ i cały klub. Tema, żeby był agentem bolszewickim, 
Wojewódzki stanowczo pizeczy. 

Zebrał się sąd marszalikowski, który ma stwier- 
dzić i ustalić wine Wojewódzkiego. O wyniku doniesiemy. 


ERZE EOT REY ACES TAP TAT PRZEZE POT SRRA 


Ana TES à Ina: Fiti ją! 
Pania Pinta ze Stapiiskim pogódźcie się! 
W każdym numerze „Przyjaciela Ludu“ pieją 
Stapińscy hymny pochwalne na cześć rządu marszałka 
Piłsudskiezo, za to, że rząd ten postarał się o ulżenie 
ciężkiej doli chłopów, których Witos zagnał w nędzę, 
a rząd marszałka Piłsudskieze odpędził ową za siódmą 
górę, za siódmą rzekę, chłopi przejrzeli nareszcie na 
oczy, coraz lepiej zaczyna się im powodzić, a niedlugo 
będą mieć, jak w raju. 
] Jak ten raj chłopski wygląda pisze o tem w tym 
samym „Przyjacielu* (Nr 4), pan Jędrzej Plata — oto 
Jego słowa: 

„A na wsr grantuje się coraz większa nędza, Za- 
robku niema żadnego, wszelkie wydatki, jak sói, nafta, 
zapałki, odzież i obuwie muszą być pokryte z gospo- 
darstwa, gdzie wysprzedaje się ostatnią odrobinę mleka, 
czy masła, jaja, prosię, czy bydlę, Miłjony wynędznia- 
łej ludności wałęsają się bezczynnie, bo gdzież znaj- 
dzie prace“. 

„. Jakżeż więc panowie prezesi z jednego stron- 
nietwa ? 

. Poprawiło się chłopom, czy też gruntuje się coraz 
większa nędza ? 

Porozumcie się i nie ośmieszajcie przed światen:, 
bo i bez tego ma was za szaenraji i kięciołków poli 
tycznych, 


Polityka a Kółka rolnicze. 

Kóika rolnicze, których cele są czysto rolnicze, mają 
w naszych warunkach wielkie zadanie, i 

Niejednos t+je zwracaliśmy uwagę, aby tak Kółka 
rolnicze, jak i ich Związki, trzymały się zdala od akcji po» 
lityczno-partyjnej, 

Niestety do pracy w Kółkach dostają się ludzie, któ. 
rzy często zapominają o swoich obowiązkach i zamiast pracy 
oświatowo-zawodowej, uprawiają agitację polityczną. 

Gdy się zważy, że w Kółkach rolnięzych szugiają sią 
ludzie nietylko jednej partji politycznej, lecz różnych, gdyż 
łączy ich tu wspólny interes zawodowy, to nie dziw, że 
uprawianie w Kółkach polityki i to przez płatnych praco« 
wników — instruktorów, jest rzeczą ze wsmchmiar szko: 
dliwąa. 

Do wiadomości tak głównege zaraąda Kółek rolni 
czych, jak i miarodajnych władz podajemy następujący fakt : 

Oto Związek Kółek rolniczych województwa białosto- 
ckiego w poszątknch roku bieżącego, wydał okólnik Nr 1 
za Nr VIL43 do wszystkich okręgowych Związków Kółek rol- 
niczych i pp. instruktorów rolnych, w którym po przyto» 
czeniu na wstępie kilku bałamutnych zdań o roli rolnictwa, 
przechodzi „do najwłaściwszego* celu okólnika: ) 

„Rzeczą wszystkich ogniw organizacyjnych Związ- 
ku Kółek ralniczych i jego wszystkich pracswników 
jost jak naiusilniejsza propaganda i staranie, aby „Głos 
Prawdy“ (organ polityczny) rozchodził się w jak naj- 
więtszej iiości egzemplarzy pośród naszych członków 
i sympatyków, a przedewszystkiem pośród działaszy społe- 
cznych, pośród nauczycielstwa, członków Sejmików, wójtów, 
piszrzy gma i ezłonków Rad gminnych, wreszeia pośród 
osób urzędowych w starostwach, urzędach ziemskich i t, p 

W myśl powyższego polecamy panom o nadesłanie 
nam z każdego okręgu 25—30 adresów (tylke?—P, R.) 
takich osób, które zgodzą się na prenumsratą „Głəsu“. 

Osobom zasiugującym na to, administracja „Gosu“ 
prześle pismo bezpłatnie dla zachęcenia do prenumeraty. 

Wykonenie tego obowiązku (czyżby służbowego?) wy- 
znaczono do 20 stycznia b. m, 

List ten podpisali płatni pracownicy z funduszów na 
cele rolnieze pp. Szeler i Gaiązka, 

O ils nata wiadomo, Kółka rolnicze mają własne pi- 
smo „Poradnik GQ. W.*, czyż nie należało w pierwszym 
okólnika wezwać Związki Kółek i ich instruktorów właśnie 
do rozpowszechniania własnego organu, który podobno nie 
rozchodzi się w abyt wielkiej liczbie egzemplaray i wsku- 
tek tego korzysta z pomocy matzarjałnej ze strony minister: 
stwa rolnictwa. 

Bardzo jestaśmy ciekawi, czy pp. Szeler i Gałązka 
propagują polityczne pismo na własna rękę, czy też na pos 
leconie swoich władz i jakich? Daje się zauważyć wśród 
ogółu rolników województwa białostockiego siiae wzburzenie, 
że Kółka rolnicae zamienia się tu w koła polityczne, 
a z iostrankiorów rolnych robi się pracowników partji poli- 
tycznej, 

Czas najwyższy zawrócić ze złej drogi i przetędzić 
pp. Szelerów, dająe im na drogę 1000 gałązek, aby nie 
wywoływali fermentu polityeznego w Kótkach rolaiscyh, 
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s | PEPEPUT 
Problem drogowy w Polsce. 
ze szczególnem uwzględnieniem województwa 
krakowskiego. 
(Dokończenie) 


Odbudowa nawierzchni na 3.157 klm dróg w za | 
rządzie T. W, sam. będzie potrzebowała 8 miljonów 
135 tysięcy zł w złocie — licząc 1 m? żwiru po 15 zł, | 
co wobec spadku waluty podniesie się okrągło o 75%4; 
czyli do 14 mil, zł — z czego na drogi krajowe w Zarz. 
T. W, 8. w obrębie województwa krakowskiego wynie- 
sie ckoło 2,870.000 zł w złocie + 70% zwyżki z POWO , 
du spadku waluty -— okrągło 5 mil, zł. 

Odbudowa nawierzchni na 1.085 klin dróg pafi- 
stwowych, liczące 500 m* na klm twardym porfirem, 
a na podmiejskich traktach bazaltem średnie po 80 zł 
za 1 m? wyniesie: 1.085 X 500 X 30=1514 miljona. 

Odbudowa dróg powiatowych przeważnie szutrem | 
miejscowym licząc po 200 m* na 1 klm — przy cenie 
15 zł za 1 m” — na długości 2.525 klm wyniesie około 
11 mił 400 tysięcy: złotych, 

Ponadto na doprowadzenie dróg gminnych do sta- 
nu możliwego licząc 5OĆ zł na 1 klm — ma 9.152 wyda- 
tek wyniesie 4.5 mil. - 

Pozcstaje jeszcze 358 kim — uznanych za woje: : 
wódzkie (Gawne powiatowe i gminne), które wymag ają | 
przebudowy, TOZSZETERIA pokładu żwirowego — pobra- | 
nie rowów, szeregu mostów i t. d., licząc połowę Ea 
sztów jak dla nowej dregi, t. j, 50. 000 : 2 = 25.000 zł, | 
otrzymamy kwotę 8,950.G00. 


Calkowity zatem  koczt doprowadzenia dróg | 

w obrębie tutejszego województwa wyniesie: | 

a) na drogi państwowe 15.5 mil. aj 
b) na drogi w Zarządzie T, W. 8. A0- m 
e) na drogi powiatowe 114 «, 
d) na drogi gminna C As p 

e) budowę dróg wojewódzkich 8.9 | 

45.4 1 Di w 


przyczemi nie uwzgiędniono budowy mostów ponad; 
20 m, które z normaluych budżetów będzie sią dalej 
budować, Program odbudowy dróg poza normalną kon: | 
serwacją rczłożony La 5 lat, bo w tym terminie można 


drogi oduowić, wymagać będzie A0.095—9lmil, zię 
czyli rocz uic: 
na arogi państwowe 3.1 mil. zł 
CWS 10 5 
Powiatowe 23 p 
Gminne 09 y 
Wojewódzkie 18! y 
9.1 mil. zł 
Zachodzi pytanie jak shmansować ten koszt odbu- 


dowy dróg? 

Przy załudnieriu okołę 2 mil, mieszkańców w wo- | 
jewództwie krakowskiem wynosi to obciążenie około | 
4.5 zł na głowę przez lat 5. 

Połowa wymienionych kosztów przypadnie 
w przybliżeniu na materjał drogowy, połowa na roboci- 
znę, — Materjal musi być zapłacony gotówką czy to 


proponuję utworzenie: 


| boru 


za kamień w kamieniołomach --- czy też za dowóz ko* 
lej} — owzymamy zatem następujące zestawienie: 
licząc dniówaę konną 10 zi 
3 robotnika 2 zł 


należałoby liczyć 5 dniówek pieszych za 1 ciągłą 

% kosztów odbudowy dróg przypada na mieszkańca, 
tę kosztów edbudowy dróg przypada na właścicieli 
komi, 

Biorąc za podstawę koszt roczny 9 mil. zł przea 
,5 lat wypada rozdzielić te kwoty po połowie na mie- 
szkańców — w poiowie ma właścicieli koni, czyli przy, 
ludności 2 mil. na giowę 2 zł 25 gr, czyli prawie 1 dzień 
| roboczy rocznie — zaś przy ilości 185.000 koni — oko- 
| fo 40 zł na właściciela konia -— czyli na 1 konia 4 dni 
robocze. Nie byłby to t. zw. szarwark, ale Wydziały 
powiatowe mogłyby odrobioną dniówkę zarachować na 
rachunek opłaty, 

Cały szereg właścicieli będzie wolało odrobić nad 
leżność gotówikową przez nobociznę szczególnie konną, 
przeciwnie ludmość miast i miasteczek opłaciłaby nalłe+ 
źności gotówką, i 

Dla ecu przeprowadzenia realizacji programu 
1) Wojewódzkiego Komitetu od- 
budowy dróg pod przewodnictwem wojewody — 
w skład którego weszliby przedstawiciele: 

a) Okręgowej Dyrekcji robót publicznych i Izby, 
skarbowej; 

b) Tymczasowego Wydziału Samorządowego; 

©) przedstawicieie wszystkich Wydziałów powia» 
towych; 

d) przedstawiciele miasta Krakowa; 

e) przedstawiciel Dyrckcji kolejowej (ze względu 
na transport materjalów); 

f) przedstawiciel Związku turystycznego; 

g) przedstawiciel Klubu automobilowego, 

Do zakresu Komiteta należaloby: 

1) ustalić program SZEŁEÓ! iwy odbudowy dróg; 

2) kolejność odbudowy w 5 latach; 

3) rozklad opiat za PORZ powiaty w stos 
sunku do stanu gospodarczego, ilości mieszkańców i gę= 
slości dróg: 

4) rozdział dotacji 
względnie powiaty. 

W każdym powiecie ped przewodnictwem staros 
sty zostalby utworzony powiatowy Komitet drogowy— 
w skłąd którego wehodzilby: 1) delegat państwowego 
Zarządu drogowego, 2) delegat T, W. S., 3) delebat 
Wydzialu powiatowego, który ustaliłby program i ko- 
lejność odbudowy dróg powiatowych i gminnych w das 
nym. powiecie w ciągu 5 iat — na podstawie kosztoż 
rysów, przedłożonycł przez zainteresowane Zarządy 
drogowe, 

Opłaty rozdzielecne na powiaty jako nadzwyczajne 
opłaty drogowe — byłyby w następujący sposób roz- 
dzielone: 

Dany powiat posiada 109.000 ludności i 5 tysięcy koni 
do opiaty przychodza? 100.000 X 2.25 == 225.000 zł 
5.000 X 40 = 200.090 |» 


Razem 425 


na poszczególne drogi — 


425.060 zł 


Tę kwotę 425 tysięcy należałoby rozdzielić do po- 
z powiatu wedlug dotychczasowego klucza, sto: 


Ni 6 


ZERA" Ie 


SV mm 


sowasiego przy opiatach drogowych (w myśl okólnika 
ministeestwa spraw wewnętrznych z dnia 22 Bu A 
4925 r, N. S$. Z. 2870/25, 

Byłby te najtutwiejszy pobór oplat drogowych, 
przyczem należy wziąść pod uwagę, że połowa tych 
opłat mogłaby być wykonana robocizną pieszą lub cią- 
glą jako świadczenia interesowanych. 

Przypomnę, że już dekretem namiestnika byłego 
Królestwa Kongresowego Zajączka z dmia 29 sierpnia 
1820 r. przeprowadzeno budowę dróg w Kongresówce 
wyznaczając połowę cpłat z szarwarku w gotówce, 
a mianowicie z dymu ciągiego dwa dni ciągłe, a z dy- 
mu pieszego 4 dni pieszo na opłatę w gotówce po 2 zł 
za dzień ciągły, a po 1 zł za dzień pieszy, 

Oosobao zostałyby pociągnięte do świadczeń po 
niżej podanych kwotach pojazdy mechaniczne, któ- 
rych na obszarze tutejszego województwa jak obecnie 
„zarejestrowanych jest: i l 

wyniesie oplate 


X 


a) autemobili osobowych 753 po 150 zł. 112.950 zł 
b) 5 ciężarowych 258 „ 200 „ 45.600 ,„ 
'e) autobusów 87 „ 250 21.750 „ 
d) dorożek automobiłewych 212 „ 150 , 31.810 , 
e) motecykli 376 „ 50 „ 18.800 ,„ 


Razem opłata od pojazdów mechan, wyniosłaby 230.900 

która fo kwota zostałaby użytą na specjalne dotowa- 

mie dróg, gdzie ruch autowy jest znaczny, 
Musiray sobie zdać sprawę z tego, że drogi w ca- 


tej Polsce są zniszczone i ten sam wysiłek musi wyko- || 
nać każdy województwo, a zatem przelanie ciężaru na jj 
państwo, t. j. to saro, ściągnięcie podatku w innej for- |; 
mie, A państwo biedne — ledwo budżet zrównoważony |} 
po- |Ę 
„trzebnych kwot na sdbudowę dróg — bez jakiejś wiel- |Ę 


w dotychczasowych ramach budżetu wydobycie 
kiej pożyczki się nie znajdzie, Ale i pożyczkę trzeba 
spłacić również podatkami, zmienia to 
a nie treść ciężarów. Czy dalej mamy patrzeć z założo- 
nemi rekami na zanik dróg, na walące się mosty — do- 
ły i wyboje, gdzie konie łamią nogi, a wozy koła, czy | 
ta inercja spuieczeńsiwa nie da się przelamać i w tej 
dziedzinie tak ważnej --- bv się przyczynia do synoni- 
mu pojęcia »drogi polskiej«, Trzeba zdobyć się na czyn, 
na wysiłek wielki, trzeba sotie uprzytomnić, że za was 
nikt dróg nie naprawi -— doiów nie wyrówna — szutru 
nie dowiezie — mostu nie zbuduje. 

Niech tutejszy województwo podejmie inicjatywę, 
któraby byla przykładem dla innych dzielnie. Lud 

"i miesworanie Ziemi krakowskiej niech okażą, swoją 


dojrzałość gospodarczą, bo stan dróg danego kraju — || 


to obraz jego kultury, | 

Ofciążenie 4.5 zł rocznie na głowę mieszkańca 
tutejszego rojewództwa nie poderwie dobrobytu lud- 
ności — a da możność doprowadzenia dróg do wy- 
glądu europejskiego, 


Niedzeła dnia 6 lutego 1527 r. 


tylko formę |: 


3 


AOT TF TWA WEISS ZDZ M. OZZIE ZAEŁEĄ WJ | 


raf z subwencją na drogi powiatowe zakradł się błąd 


w wykazie tych dotacyj, co obecnie prostujemy i tak 
w. 1. 1924 wydatki wynosiły 2,084.000 zł. 
1925 r. wydatki państwowe 1,564.000 zł 
wydatki T. W. Sam, 805.000 „ 


razem za sok 192% 2.369.000 zł 


REED LE ETNA WDT recz 


poe RLA 


Odróżniajcie dobre od złego! 
Zwracamy się do Was z wezwaniem, abyście wypróbowali 

bibułki papiercsowe Merbewe. 

Diugo pracowaliśmy nad tem, aby Wam dać coś najlep- 
szogo 1 oto przychodzimy do Was z bibułkami Merbewo. 

Nie szczędziliśmy trudów i kosztów dla dopięcia celu. 

Kupcie w sklepie książeczkę bibułok Herbewo i przoko- 
najołe się, Nie dajcie się tumanić obcemi wyrobami, 


Nasze nazwiska ręczą Wam za znakomitą dobroć bibułek, 
które wyrabiamy, 


„ „EDRBEVWO 
HER-liczka BZ=łdowski WO-loszyński 
Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 
w Krakowie, 


j pochodząca ze sklepu o dużym odbycie daj rękojmię, że jest | 
iświeżą, iętrną, © pięknym zapachu. | 
Taką j 
JULIUSZ GROŻŚE 
|Snółza z 6gvr. Cda, Kraków, iiynes gł, Pałace Śpiski 
Dom założeny w roiu 1659, 403 2 4 


dE 


Adwokat i obrońca wojskowy 


MP Jakó Broess 
w Krakowie, przeniósł kaucelsrją i przyjmuje w sprawaci 
cywilnych i karnych rd, 
sul. Grodzka 190 Telefon 2309. 


(zas najwyższy zwrócić baczniejszą uwagę na | lh l 


stan ekoaosuczny naszego kraju. — a dobra sieć dróg į ę 


podniesie stan rolniczy naszego kraju, 
SPROSTOWANIE, 


W ostatnim numerze »Piasta« w artykule p. t.: E 


»Probiem drogowy w Polsce«, na stronie 8, w tabelce 
wykszującej dotacje państwowe na drogi państwowe 


ODNAWIA ZUPEŁNIE ŁA 
WSZELKIE WYROBY SKÓRZANE a 


Do nabycia w drogerjach i składach farb, 380 


Niedzela dnia 6 lutego 1927 r. 


Nr 6 


A, a 


Z ruchu organizacyjnego, 


Posiedzenie Zarządu Głównego. | 


Dnia 7 lutego b. r. o gedzinie 10-tej rano odbe: | 


dzie się w Warszawie posiedzenie prezydjum Zarządu 
łównego P. S. L, „Piast“. s l 
3 Bnia 8 lutego o godzinie 10-tej przed południe n 


odbędzie się w Warszawie posiedzenie pełnega Zarządu 
Głównego P. S. D. „Piast“ z nast. porządziem dziennym : 
4) odczytanie pretokóla ostatniego: posiedzenia, 
sprawozdanie o stanie organizacji, i 
3) przyjęcie sprawozdania rachunkowego za 2-gle 
1926 r. 

4) sytuacja polityczna, 

wolne wnioski. 


KRAKÓW, Dnia 11 stycznia b.r. odbył się współ- 
nie Zjazd delegatów P, S. L. »Piasta« i zebranie »Związ- 
ku wójtówe powiatu krakowskiego. Zebranie zagaił 
prezes Zarządu powiatowego Piotr Wyroba, a następ- 
nie udzielił głosu posłowi Gawiikowskieniu, który 
w dłuższem przemówieniu przedstawił polityczne i go- 
spodarcze stosunki w ma oraz poddał krytyce 

ostępowanie obecnego rządu. > 

a hi samorządowe referował Dr Franciszek 
Bardei, wykazując wszystkie usterki, zawarte w pro- 
jektach ustaw samorządowych. f P 

Spawezdanie prezesa Wyroby z działalności 
ustępującego Zarządu, oraz sprawozdanie przewodniczą- 
cego komitetu ufundowania sztandaru P, S, L. »Pia- 
sta« Zierai Krakowshiej p. Fr. Gizy wraz ze sprawozda- 
niem z odby:ego w Krakowie olbrzymiego Kongresu 
Stronnictwa. przyjęto do wiadomości, a Zjazd na wnio- 
sək redakrora Rielenina jednogłośnie wyraził uznanie 
i podziękow=nis ustępującemu Zarządowi za niezmor- 
dowaną i celowa pracę organizacyjną w powiecie, 

Wybrana komisja matka zaproponowała listę kan- 
dydatów na czionków nowego Zarządu powiatowego, 
którą jednogłośnie w całości przyjęto. Skład nowego 
zarządu: Witkowski, Ciepiela, Paciorek, Nazim, Mali- 
nowski, Cholewicki, Wyroba, Wójcik, Bieńczycki, Ko- 
soń, Waligóra, Szybowski, Cygan, Tymczak, Serczyk. 

Nadto upoważniono Zarząd powiatowy do kv- 
optowania 5 tzlonków Zarządu, celom odjęcie siecią 
organizacyjną wszystkich zakątków powiatu, 

Celem wystarania się u rządu pomocy dla rolni- 
ków nawiedzonych klęskami elementarnemi, uchwało- 
no zwołać wies rolniczy w lutym bieżącego roku. 
W dyskusji ogóluej nad położeniem rolników i obeeną 
sytuacją w kraju przemawiali między innymi pose! Bro- 
dachi, Tymczak, Giza, były posel Fr. Wójcik. 

Zjazd przedstawił się imponująco, jako organiza- 
cja silna — świadoma reln do którego bezwzględnie dą- 
ży i dążyć nie przestanie, 

Oddauieńs kołdu wodzowi ludu Wiucentemu Wi- 
tosowi, oraz wyrażeniem wotum zaufania posłom ludo- 
wym i Naczelnym władzom Stronnictwa zamknięto 
obrady Zjazdu, a wyicniena delegacja w liczbie 5 człon- 


ï i i ie a s H . =) ~ . . . 
ków udala się do pana wojewody, celem przedstawienia j udziału i zainterezowanie się sprawami, a 
iz »Piastas zaufanie, 


Bieudzownych postulatów rolniczych, 


PALEŚNICA, powiat Brzesko. Dnia 19 stycznia 
1927 r. przybył do nas poseł Jan Bredacki, Pomimo 
dnia powszedniego i rozrzuconych mieszkań, tak miej- 
seowych. jak i sąsiednich wiosek zgromadzili się naczel 
nicy gmin i poważniejsi gospodarze w liczbie około 
dwieście mężczyzn i kobiet. 

Przewodniczącym wybrano dyr. szkoły miejsc. 
A, Gruszkę, sekretarzem Jana Sobała. Poseł Brodacki 
prawie w dwugodzinnej mowie w treściwych słowach 
przedstawił zebranym stosunki polityczno-gospodarcze 
Polski, mówił o stronnietwach w Polsce, oraz złożył 
sprawt„danie z działalności P. S. L. »Piast« i Klubu 
poselskiego. Po wysłuchaniu sprawozdania poselskie- 
go, rozpoczęla się dyskusja na temat przymusowej ase- 
kuracji. nowej ordynacji wyborezej do gmin i powiatów, 
w sprawie wysokich opłat notarjalnych, w której za- 
biergli głos [mzewodniczący p. A. Gruszka, sekrettarz 
Jan Sobol, p: Józef Martyka i inni. 

Na wniesione różne pytania p. poseł odpowiedział 
wyczerpująco, a ponieważ już zmrok zapadał zakoń- 
cwnG zgromadzenie, uchwaleniem odnośnych rezolucyj 
a mianowicie: 1) o kredyt długoterminowych pożyczek 
dla m: iorolnych, 2) pomoce na zasiewy, 3) pódatek mier: 
ny, jednorazowy i to w jesieni, a nie na wiosnę, 4) zniż- 
ka taksy ubezpieczeniowej, 5) aby ustawa samorządowa 
dla gmin i powiatów uformowaną została według projek 
tu Klubu P. 8.. L, zPiast«., 

Rezolucje te uchwalono jednogłośnie, które mają 
być przsłane na ręce p. posła Brodackiego, któremu tą 
drogą skladamy również serdeczne podziękowanie, ró- 
wnież podziękowarie p. prezesowi Witosowi za przysła+ 
nie nam do naszegc zakątka chociaż raz naszego posła 
a prosimy i nadał o pamięć o ty mnaszym zakątku. 

J. Sobol, sekretarz. 


PILZNO, Dura 10 stycznia 1927 r, odbył się zjazd 
wójtów ich zasiępeów i sekretarzy, zwolany przez pū 
sia A. Krężła, prd przewodnictwem p. Fr, Ziaji, wój 
ta z Gorzejowej, na którym były reprezentowane 
wszystkie gminy poniatu piizneńskiego. 

Zjazd zagaił poseł Krężel wykazując konieczną 
potrzebę wypowiedzenia się wójtów co do projektów 
ustaw e samorząłzio gminnym i powiatowym, uchwalos 
nych przez komisję administracyjną Sejmu, wprowadza» 
jących anarchją do gmin i powiatów ze szkodą dla lud- 
ności posiadającej i państwa polskiego; oraz uchwale- 
nia odpowiednich rczolucyj jako poprawek dla komisji 
i Sejmu. 

Następnie poseł Dubiel w obszernym referacie 
wskazał poszczególne postanowienia w projekcie wys 
mienionych ustaw, z których wypiynie wielka szkoda 
dla ludności sz*”egóinie w gminach wiejskich posiada 
jącej i poncszącej wszystkie ciężary na rzecz ich utrzy< 
mania. Gwina jest podstawą potęgi i dobrobytu pań- 
stwa, po tej myśli idąc zgłosił odpowiednie poprawki. 

Po referacia tym otwarto dyskusję, w której zaa 
bierało gios wielu wójtów i pisarzy, poczemyuchwalo- 
uno wszystkie rezwlucje, przedłożone przez referenta jes 
dnegiośnie, z w:zwąniem do posłów, by tego stanowi- 
ska nieusiępliwie czendi w Sejmie, poczem zjazd zam- 


knięto, dziękująe uczestnikum za tak liczne wzięcie 
pustoma 
K. Borowiak. 
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ŚŁOMIA06G, powiat Wielicki; Dnia 28 stycznia b, r. 
zjechali się co Słomiroga agitatorzy „Związku Chłop- 
ssiego* a to urzędnik kliniki krakowskiej Budzisz 
1 znany z niezgydy z 7-mem przykazaniem Łach z Pod- 
grabia. 


Wiec tea przygotowali agitatorom Stapińskiego | 


niektórzy kolejarze a zadali im klęskę Piastowcy. i 

Zaraz na wstąpie zebrani zapytali Budzisza czy 
obecnie urzędnicy płatni z podatków caułopskich mają | 
na tyle czasu wolnego, ażeby rozb'jać się autami w celu | 
mącenia między chłupami. Pierwszy: zaczął przemawiać | 
Budzisz wychwalając obecne rządy, mówiąc o wszyst- 
kich „łaskach jakie obecnia na chłopów spływają ze 
strony rządu. Początkowo chłopi słuchali tezo wszyst- 
kiezo zdumieai a kiedy mówca zaczął mówić o konie- 
czności obrony wywrotowców białoruskich powstała taka 
burza na sali, ża p. Bulzisz momentalaie gdzieś się 
zapodział Ciętą i rzeczową odprawę dali mu pp. Gu- 
zikowsxi, Głowacki, Kot i Zak przytaczając przykłady 
obecnego ciężkiego położenia jakie zapanowało na wzi. 
Rżądy ponajowa wszrzesiły książąt i mazaatów Za- 
ciętych wrogów Polski lułowej. Balżet państwa podł- 
wyższa się du tego stopnia, iż ras po razu trzeba 
podnosić podatki za czem postępuje wielka drożyzna, 

O rolnictwie mówi się dużo i pisze się dużo lecz 
w praktyce ntrąca się go na każdym krokn. Nie są- 
dzimy, by najważniejszą cząścią programu obecnego 
rządu było tylko ściąganie podatków dania i walka 
z „Piastem“, t. zn. z państwowo uświadomionemi chłopami. 
Grunta płaci się po lichwiarsziej spezulacyjnej cenie 
Brak pracy w kraja wypędza najdzielniejszych ludzi | 
na tułaczkę i nędzę. Chłop przy ciężkiej pracy i skro- 
mnych wymaganiach żyje o głodzie i chłodzie, natomiast 
uprzywilejowani dyzuitarze, którzy na rzecz państwa i 
najmniaj ofiar ponoszą żyją w dobrobycie i wygodach. 
Sejm jest od tego, aby współpracować z rządem, aby 


i 
i 


tworzył siłą państwową a rozumnemi ustawami bronił 
klasy rolniczej i robotniczej, tych filarów, na których | 
państwo się opiera. 

Taką lexcję dali Piastowcy z Wielickiego, naga- 
niaczowi Stapiń skiego Budz'szowi. 

Uchwalając wotum nieufności dla „Związku chłop- | 
skiego* a uznania za pracę Klubowi „Piasta“ i prezesowi | 
Witosowi, w ten szosób zgromadzeni wiec zakończyli. | 


ZASSÓW, powiat Pilzno, Dnia 19 stycznia b. T. 
odbył się tu zjazd: Ról gminnych i mężów zaufania 
P. S. L, »Piast« parafji zassowskiej bardzo liczny, zwo- 
lany przez posla A. Krężlą, 

Zagaił poseł Krężel, Przewodniczył Jan Piróg. 
Referai polityczny o sytuacji zagranicznej i stosunkach 
wewnętrznych Polski wygłosił z wielką swadą poseł Du 
biel, Sluchano go z wielką uwagą. 

Nestępnie posei Krężel wykazywał konieczną 
potrzebę zorganizowania się chłopów pod jednym sztan- 
darem »Piasta«, stworzenia jednego wielkiego obozu 
ludowego, okozu tych, którzy »Żywią i bronią« całości 
Polski, bez nich òra zginąć może na zawsze, Poczem 
otwarto dyskiwję tardzo interesującą, w której zabiera- 
li głos pp.: J. Przydzielski, Mikrut W., Górga P., Piróg 
i inni, poczem uchwalono rezolucje: e 

1) Zgromadzeni domagają się zmiany ordynacji 
wyborczej do Sejmu, zmniejszenia liczby posłów, imien- 
nego glosowania na posłów, a nie na listy, płacenią djot 
poselskich za czas obecności posłów w Sejmie, zabez- 
pieczenia mandatów dla mniejszości polskiej w okręgach 
o mieszanej luduości, 

2) Domagają się od rządu wzięcia w szczególną 


jopiekę zanielbnnego rolnictwa, przez dostarczenie ni- 


skoprocentowego kredytu, wykonania ustawy o refor- 
mie rolnej, moloracji gruntów, regulacji 'zek i t. p. 

3) W przemyśle 1 handlu domagają się dowolności 
pracy. 

4) Uchwalają wotum zaufania posłom z Klubu 
»Piasta« z prczesem Witosem na czele, poczem wznie- 


„siono gromki okrzyk: »Niech żyje Witost« Na zjeździe 


tym okazało się, żc wszystko co zdrowe į uczciwe stał 
w szeregach »Piasta« i nie da się Steroryzować żadnym 
najmitom w rodzaju Szwabnowskiego (syna gróbarza 
ze Zdziarca), który koniecznie chce być przywódcą go- 
spodarzy poważnych i doświadczonych polityków, a na» 
daje się wlaściwie za lichego parobka żydowskiego, Ta- 
kich działaczy ma »Związek Chłopskic. 
K, Borowiak. 

BRZOSTEK, powiat Pilzno. Dnia 20 stycznia od- 
był się w sali Szczepanka zjazd Kół gminnych i mężów 
zaufanią »Piasia« z całego okręgu sądowego brzostec- 
kiego, w którym wzięło udział przeszie póltorej setki 
znanych najstarszych działaczy ludowych, zwołany 
przez posia A. Krężla. Zjazdowi przewodniczył p. Jó- 


Jest nadzieja, że po tej nauczca Budzisze ze Sta- | zef Papier, zagaił p. Z. Ziaja, 


pińskimi nie pokażą się więcej do tej wsi. 
dAnioni Glowacki, Józef Kot. 
CHOBOT, ptwiat Bochnia. W duiu 22 stycznia | 


1927 r. zgromadzeni czlonkowie »Koła« P, 8. L. »Piast« 
w Chohocie pod przewodnictwem M, Wilkosza i An.| 


Klimy po dłuższych debatach i dyskusji uchwałają je- | 


tnogłośnie pełne wotum zaufania naszemu P. 8. 
»Piast« i prezesowi Wincentemu Wiłosowi za jego owoc 
ną pracę w państwie, Równocześnie uchwalają wotum 
zantania Drowi Kiernikowi, byłemu ministrowi, a na- 
szemu posłowi ziemi bocheńskiej i proszą by poczynił 
starania © przyspieszenie budowy Dzwieńki w celu od- 
wodnienia naszych nizin nadwiślańskich, bo to jest ta 
największą Lolączka, jaka nas gniecie, 


Ła zarząd: M. Wilkosz. J, Klima 


Referat o syiuacji zagranicznej j stosunkach we- 
wnętrznych Pols; wygłosił poseł Krężel, wskazując na 
konigczność utrzymania organizacji chłopów w ich wła- 
snym interesie oraz dla dobra i potęgi Ojczyzny, 

Po referencie zabrał głos p. Z, Ziaja, dowodząc 
koniecznej potrzeby organizowania się ludu pod jednym 
sztandarem na polu politycznem i ekonomicznem, 

W dyskusji zabierało głos kilku mowców, wska- 
zując na biedę i clączki ludności jak p. J. Papier, Fr. 
Ziaja i inni, 

Uchwalono wszystkie rezolucje jednogłośnie iden- 
tyczna jak w Zassowie a ponadto rezolucje w sprawie 
ustaw samorządowych, Wkońcu zgromadzeni wznieśli 
gromki okrzyk: aNicch żyje Polska, niech żyje Witosle 
Poczem wiclu z posród zckrunych prosiio poslą o pa- 
moc w różnych sprawach, eo ten zawsze rzetelnie spał 
niai od lat dawnych. K. B. 
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Kalendarz rzymsko-kutolicki Wachód. 
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6 N. | 5 po 3 Królach, Doroty 7 GE 17 0% | 
7 P.| Romualda 7 2l 17 08 
8 W Jana z Matty 7 20 17 10 
9 Ś. | Apolonji 2] 7 18 | 1711 
10 C. | Scholastyki 7 17 37 18 
11 P, | N. M. P. z Lonrdes 7 16 17 16 
19 S. | Euialji 7 8 PITT 
i3 N, | Staruzapustna. Anieli z F, 7 13 17 18 


Kurs dolara. 
Kraków, dnia 1 łutego. 
Kurs bankowy dolara: 8'97 


Giełda zbożowa w Krakowie. 
Notowano dnia 21 stycznia 1927 za 100 kg towarn: 


| FR targowa .......d.... 0 o 4 53-00—54'00 
to dworskie krajowe « s a 0 0 4 a 4 e 0a a a 43:00 —a38:50 
ZOROMKAREOWE 2 00 ela e Sea 0 6 s s s + 4100—4203 
Owies targowy ..d.........|.|.. |. a e 81:50 — 32:00 
Jęczmień na krupy « « « « « « a a «a «© s a e a © 8400—35'00 
Kminek krajowy . « « « « « e aso sa au ue 180—190 

Mąka pszenna 45% okr. krak, 4 e e e e o o s e „ D1'00—93'00 
Mąka żytnia 80% okr, krak, «e « « a « « ss s + 64'00—6450 
Mąka żytnia 65% okr, pozn, o e « « « e a « s o » 65U0—66'C0 
Otręby PSZENNE , » a e a o a o o a o o’ u... 26-00—27-00 
Qtreby żytnie ...d..|.|......... EX s: 28:00—27:00 

O UTRZYMANIE SEMINARJUM 


NAUCZYCIELSKIEGO W RUDNIKU NAD SANEM. 


W r. 1908 wiadze austrjąckie otworzyły w Rudni- 
ku seminarjum nauczycielskie męskie, do którego uczę- 
kzczali prxoważnie synowie chłopscy i w dobrych wa- 
runkach przygotowywali się do przyszłego zawodu. — 
Czynniki miejscowe wybudowały ładny lokal szkolny, 
internaty dla. uczącej się młodzieży, dostarczyły 3% 
ha ziemi na szkółkę drzewek i poła doświadczalne. — 
Młodzież uczyła się w środowisku cichem, spakojnem, 
toteż Rudnik dostarczał dobrych nauczycieli, zapra- 
wionych do pracy na wsi, a zaklad ten i całe grono nau- 
czycielskia cieszyło się najlepszą opinją.—Obecnie wig- 
dze szkolne zamierzają zaklad ten zlikwidować i przez 
to wyrządzić krzywdę Rudnikowi A okolicznym po- 
wiatom, które dostarczały do tejże uczelni młodzieży. 
Aby semirarjum to utrzymać wniósł poseł Bielak inter- 
a Sib w której domagał się utrzymania tego zakła- 
UL. 4 


O ROZWIĄZANIE RADY POWIATOWEJ W NISKU! 


Rada powisiowa w Nisku z braku kompletu po- 
winna być rozwiązana, do nowej zaś powinni wejść lu- 
dzie, którzy mają na celu dobro i rozwój powiatu. P% 
Hofmokl, okecny prezes Rady, myślał o sobie, a działa- 
jąc szkodliwie dla gmin uczynił z Rady powiatowej in- 
stytueję znienawidzoną. — Godności prezosa naduży- 
wat p. Hofmokl do swoich ubocznych celów, a gospo- 
darką swoją wyrządził powiatowi wielkie szkody. Ce 
lum usunięcia į pociągnięcie p. Hofmokla do odpowie- 


dzialności i wynagrodzenia wyrządzonych krzywd,józefj Dyduch, sekretarz mp, 


EJ 


|wniósł p. Bielak interpelację do ministra spraw we: 
waętrznych, domagając się usunięcia p. Iiofmokla i nie- 
polnej Rady Skutkiem opieszałości i popierania przez p. 
marsząłką oszustów na _ stanowisku burmi- 
strza w Nisku, miasteczko to zniszczone wojną i rabun- 
kową gospcdarką p. Magenheimera, którego popierali 
Jioimokl i poseł Socha, zostało narażone na znaczne 
straty i dopiero dzięki Piastowcom p. burmistrz został 
usunięty i znajduje się w areszcie w Rzeszowie. — In- 
terpelacja posła Bielaka poparta licznemi dowodami po 
winna być przez władze jak najrychlej załatwioną, p. 
Hofmokl zaś usunięty i pociągnięty do odpowiedzialno” 
ści, 


OSOBLIWY MARYNARZ. We wsi Szyny, w po: 
wiecie chełmińskim, tamtejszy rybak zauważył psa na 
krza lodowej na Wiśle. Biedne stworzenie plynęło 
z Warszawy w daleki świat i gdyby nie przypadek zgis 
nęłoby w morzu. 

ŻBIKOWICE. Wydarzył się tutaj prz i 
dek jednemu z gospodarzy w czasie „aka 
im lesie za rzeką Łososiną. Gospodarz ów polując nata 
knął się na lisa i oddał do niego dwa strzały z dubel- 
tówki. Lis został zabity, jednak jedna z luf eksplodując 
potargała dłoń myśliwemu į urwała mu wielki palec 

PIERWSZE MONETY ZŁOTE 10 I 20 ZŁOTOWE 
ukazały się już w obiegu. Na przedniej stronie monety 
jest portret Bolesława Chrobrego w koronie a w otoku 
jest napis; „Bolesław Chrobry 1025—1925 (jestto 900- 
letnia rocznica koronacji budowniczego państwa pol- 
skiego). Bank Polski przystąpił do wymiany obcych 
monet złotych na złote monety polskie. 

W POZNANIU w szpitalu Przemienienia. Pańskie: 
go uległo zaczadzeniu 6 służących dziewcząt. 3 z nich 
zmarło, 

| W GUBERNJI SAMARSKIEJ w Sowietach zo: 
stały zasypane dwa pociągi Śniegiem przez burzę śnież! 
iną. Miało zmarznąć w pociągach tych 96 podróżnych. 


Do czżaników 
„morskiej Akad. Młodzieży Lud.“ 
w KMrasowiel 

Zgodnie z nchwałą czionków z dnia 6 grudnia r. ub, 
przystąpiła nasza organizacja do komitetu jnbiłeuszowegoa 
ku uczczeniu działalności literackiej Władysława Orkana. Otóż 
w celu zapoznania szerosiogo ogółu akademickiego o twór. 
czości i działalności społecznej Wład. Orka: 
na w zakresie rozbudzenia rozwijającego się dzisiaj Świete 
nie ruchu podhalańskiego, — wygłosi w niedzielę dn. 6 
lutego r. b. na Uniwersytecie (Collegium Novum) 
odczyt na powyższy temat członek „Akad. Miodz. Lud.* — 
kol. Zachemski Aatoni, zarazem przewodniczący 
Akademickiego komitetu Orkanowskiego. 

Wzywamy tedy koleżanki i kolegów do wzięcia Hez- 
nego udziału we wzmiankowanej prelekcji. Bliższe szczegóły 
zostaną podane w ogłoszeniach, umieszczonych w budynkach 
uniwersyteckich, 

Za zarząd „Pol, Akad, Młodz. Lud.“ w Krakowie: 
jan Galarowski, prezes mp | 
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Z Qddziaiu tarnowskiego P. D. U. W. 


otrzymujemy następujący komunikad: 


Wiadze Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajem- 
nych wydały ostatnio szereg zarządzeń, obowiązują- 
cych od 1 stycznia r. b., a zmierzających do zapewnie- 
nia ludności mak symalnych korzyści z przymusowego 
ubezpieczenia budowli od ognia. 

Wspomniane zarządzenia mają na celu podniesie- 
nio wysokości ubezpieczenia przez podwyższenie dotych 
czasowych oszacywań nieruchomości do normy, możli- 
wia bliskiej rzeczywistych kosztów odbudowy, przy 
jednoczesnom obniżeniu taryfy opłat  ubezpieczenio- 
wych, 

Na terytorjum byłej Komgiresówki normy szacun- 
kowe, a więc i sumy ubezpieczenia, zostają powiększo- 
ne o 38%5%, na pczostałym terenie byłego zaboru ro- 
syjskiego o 50%, w Małopolsce zaś pozostają bez zmia- 
ny. W ten sposób csiągnięty zostanie mniej więcej je- 
dnakowy poziom cszacowańia na całym obszarze dzią- 
łalności Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, 
który obejmuje przeszło 8 miljony nieruchomości z licz- 
bą budowli, wynoszącą około 10 miljonów. 

Zmienione cormy oszacowania stanowić będą już 
około 70% rzeczywistych kosztów odbudowy; dalsze 
zwiększenie tych nerm nie jest narazie możliwe 28 
względu na niedostateczną siłę płatniczą ogółu ludno- 
ści, Poszczęgólnym ubezpieczonym pozostaje jednak 
możność indywidualnego podwyższenia sumy 0Szaco- 
wania į ubezgieczeria aż do rzeczywistych kosztów 
odbudowy. 

Obniżenie oplat ubezpieczeniowych polega na 
zmaiezszemiu skladki za ubezpieczenia wiejskie w by- 
tym zaborze rosyjskira o 20%, na terenie zaś „byłego zac 
boru austrjackiego o 12% (poza zmniejszeniem, doko- 
nohem już w r. 1026), Skiadka za ubezpieczenia w mia- 
stach byłego zaboru rosyjskiego obniżona zostałą o 25 
procent, dla miast zaś bylego zaboru austrjackiego 
w granicach do 36, niezależnie od redukcji przepro- 
wadzonej w roku ubiegłym. 

Pozatem przyznane zostały ubezpieczonym z nad- 
wyżki dochodów » 1. 1925 zwroty w granicach od 5 do 


9% składki w zależności od zaobserwowanej w tym ros 
ku płatności w peeaczeęgólnych województwach. Zwroa 


lty te będą potracone przy pobieraniu opi wameda 


Riowych za ick 1927. 

Wreszcie 04 1 stycznia 1927 r. Polska Dyrekcja 
Ubezpieczeń W faajęnnych zapmestała korzystać z przyja 
sługującego jej prawa pobierania od pogorzełców zwrotu 
opłaty skarbowej w wysokości 1% od wypłacanych 
odszkodowań za spalone budowle, ubezpieczone na miu 
cy ustawy o przymusie ubezpieczenia, $ 


Z uwagi na zniżkę taryf ubezpieczeniowych, przys 
mano ubezpieczonym zwroty oraz poprzednio już Za- 
rządzene skasowanie opłat za oszacowania ogółowi 
budowli, — podwyższenie norm szacunkowych nie 
spowoduje naogół dodatkowego obciążenia pieniężnego 
ludności, a nawet w pewnym stopuiu zmniejszy składki 
dotychczasowe, naatemiast wpłynie wydatnie na wys0a 
kość odszkodowań pogorzelowych, które zostaną por 
większone w całym byłym zaborze rosyjskim 0 3878 do 
50%, 

W przyszłości, o ile gromadzony mąterjał staipa 
styczny wykaże możliwość dalszego obniżenia składki, 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych nie omieszką 
poczynić nowych uly ubezpieczonym, 


maata: 


Ne a ea A 
a Ae E 


Dzia al gosp >odarcz ŻY. 


ZALICZKI NA PODATEK PRZEMYSŁOWY, ' 
Podaje się do wiadomości, iż zuliczki na poczet 
podatku przemysłowego od obrotu za IV. kwartał 1926 
roku można wpiacać do Kas skarbowych w dwóch rówa 
nych tatach miesięcznych w terminach: 20 stycznia 
i 20 lutego 1927 roku — bez ustawowych kar za zwiQr 

kę i bez a on za odroczenie. 
W razie niedotrzymania któregokolwiek 


z pos 


wyższych terminów zostanie cala zaliczka niczwłocze 
nie ściągnięta wraz z kosztami egzekueyjnemi i z pro 
eentami zwioki, a- Zauważa się iż do powyższych ters 
minów nie ma zawiosowania 14- -dniowy termin „ulgowy, 
Irpa art. 2 ak 3 ak 31 A 1924 OR 


416 G3S*ŁOÓDAZSTWO 


Jan Mieznik, urodzony w roku 1202 w Łę- Nowo załagony 
towni, powiat Maków, unieważnia zgubione tym- WA 3 j a M j 6-morgowe, w tam m ogrodu ze sadem, dom 
czasowe świadectwo zwoinienia, wydane przez 48 SKLEP aaa l Ł *LAZMY CE f zab ałonaka ank aj Chyrowa, znraz do upra 
puik piechoty. 3 pod firmą SWITH pod firmą |daaia. Grant |-szej kasy, poceta j stacja w miejseu, 
EL W KRAROWI REY KOWYM KLEPAREU kościół, axkola PAA i 7-klasowa POWBAEGINA, 


fiimatażew Flis, urodzony w roku 1902, z Euty 
Komorowskiej, powiat Kolbuszowa, uniew ażnia zgu- 
bione tymrzasowo zaświadczenie wojskowe, wydane 
przez Lidzki pułk piecłtoty. 393 3 


mn F-a „Ówitć 
Sierżant ftanisiaw Nowak, urodzony w roku 
1808 w Cwikowie, powiat Dąbrowa, unieważnią 
zgubioną książeczkę wojskową. wystawioną przez 
427 


P. K. U, Tarnów, 
Przyjmę chłopca do praktyki na robotę 
męską i damską wraz z krojem, Warunki 
wedle umowy. — Józəf Kotula, krawiec, 
Myślenice, 4:6 


KBupią ważki do walcy młyńśkich, dłu- 
> zt cm, —— Zgłoszenia penna 


ko 
T, Drowniak, młyn Błażowa, un A 


dostarcza dla gospodarstw wiejskich po nigxeh 
cenach naczynia kuchamna, 
sieczkarnie, eeparatory do męka kieiotie, szozotki it 


Adres 
, Kraków, Er róg Dlzziaj, 


BZEKGŁA ROLNICZA 


w Brześciu Kujawskim, powiat włeeławski 


ogiasza, Że pazostało jesuaze kiika miejse wolnych. 
Od kandyda iów wymagan 
dectwo ukończenia 4 oddziałów s% oly powasocć naj, 
Kandydaci zgłaszać się mogą do marsądu ażkoży 
(poczta Brześć Kujawski), przysyłająa podania ze 
świadectwami. Nauka darma. 
nacie wynosi równowartość 100 kg Byta miesięcz 
nie, wpisowe jednorazowa 10 zł. Caikowity kura 
trwa jedenaście miesięcy i óaje prawa na równi Z in- 


a nkończemia 14 lat i swia- 


Karo rolni eze, mieszurnia spóikowa w miejscu. 4a 
misko pobierają miejseowi gospodarae do 100 zł 
miecłąeznie. We dworse można dokuy:ć do 30) mor 
gów memi. Zgłaszać aig: Kozopałcka, rzec 
Lieżeona %, p. Smaty na raty. 


Firm. 334/26 
Nr spółóa, 68 
Zaraydaa sią wpisania w rejenirue apółm 
dzielni pray firmie: „Zrąs” Bpdidzistaia 
budnwisna, IW. MALO Z Og. CROW, 
r uwrybowia, że w misisse dotyskaza= 
miwyeh aarsędej w i zasbspey tychźe wybrano: 
A) sarządcami Jana Cielucha, Mikołaja 
Rysiewiesai inż, Franciszka Milana, 
b) zustępeą Artura Cielacha, 
gd ekrą_owy jaka handlowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 18 grudnia 4926, 


przybory rolnicza, 


Utrzymanie w inier- 


żarząd Szkoły. 
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Zarząddóbr Stojanów 


NMiaść gojąca 


stępuje dó parcelacji i gruntów, wchodzących 
Lam. dóbr Stojanów, o powierzchni £00 morgów 
Wsze!ktie wy aśn.enia otrzymać można w zarządzie 


tó tleklanci zech w. $ 
opra nore omie ię Ey a ka 4.6 13 Materjał budowlany na miejscu, częściowo budynki. 


koc Ceną od 120 dol. za mórg. Gwarsulowana po= 
„matrumenty muzyczne 


nabycia od € morgów i wyże:. Wyłącznie prun-- 
| życzka Państwowego Banku Helnego około 
cę'e i smyczko-* 
| 
| 
| 


ta orne, zasiane, trochę łąk, gleba czarnoziem 


REDERA 


leczy wszelkie rany ropiejące, wrzody, 
1 


wypryski, hemoroidy. 
Słoiki po zł 1'50 i potrójne zł ię 
Bkład główny: 


APTEKA REDERA 


bkrayów, uł. kamaneliska 28 


30 dol, na mórg na lat 80. Powiat i s'ac'a koleji 
SA (ŚR części Podhajce, maj. Nawesiówa. Inłormacyj udziela: 
zapasowe do we Lwowie: Dr Jan Durz: ński, plac Bernar- 
toonder laro in- dyński 11; w Nowosłółce: właśc.ciel p. Wasilkow= 
rum A . i 5 + + 
prawie IA A, ski; w Podiajcach: Dr Eugeniusz Łowicki; w 
kupue lub wy- Krakowie: Dr G. Kaden, ul. św. Tomasza L. 29. 
mienia na nowe 1814 


J. A. Nikiel 
Kraków 
ul. Szewska $, 


Wszoikiej po- 
rady przy za- 
kładaniu i kom- 
plełowanu ze- 
spo ów orkiestr. 
udziela kezpła- 
tnie, za nade- 
slaniem znaczka 
poczlowego. 


LA LECZNICZE 
najra àsze gatunki orse 


ZIOŁA Dra BREYERA 


pol eca 423 1 4 


Skład apteczny B. Piętowski 
Kraków - Poźgórze A. ! 


21380 


ae 


G6 405 PO EE z o 
Związek Gpófdzikickć MatosSlskich hodowców nasion 
2 


SA: Raga 2 

i reślim pasiewkych 
A) G R 

LWÓW, ULICA LELEWELA L, 5A. TELEFON 261 poleca SKŁAD NASION firmy 

reprezentacja wszystkich najwykitniejszych hodowli nasion w Małopolsce? 


i 
warzyw, kwietów > 
H 


ARE 
4 otworzyła dzia Zi-go stycznia 1927 r. gwój 6 EG: rL HEY i 
Mi. fezonowy jarmark nasienky i wystawe pasin Lwów, Ruzfgystłiego 3, 
która trwać będzie przez cały okres slewów wiosannych, we własnym lokalu: I à „mA tni 
ulica Lelewela i. 5a. Ioleca piorwszerzędnej jakośct nasiona zbóż wad Cenniki na żudanie wysyłam 9 iwrolnie. 
ziemniaków, kon czyn, traw, ti nraków pastownych it. d., udzielając również ne kredyt, 
Biuro „ELI TY* otwarte codziennie z wyjątkiem niedzieli świąt od 10—i4i od 16—18: z AE 
mał eb iii wz ę at e > ——— || zem zza 


ELEL 


aanak a a dd a d — 


rzedi 


Hożna swe łycie przedłnżyć, ucaroaić się od chorób, chorych 
wyleczyć, osłabionych wzmocnić, Judzi o słabej woli uczynić 
pewnymi siebie, nieszczęśliwych zaś wesołymi. 


Co ukrywa się właściwie peza każdą chorobą? 

Osłakieaie mocy nerwowej, depresja moralna, utrata drogich 

przyjasiół lub krewnych, rozczarowania, obawa przed chorobą, 
nieaormalny tryb życia i wiele innych przyczyn. 


Radosne serce 


jest najlepszym iokurzem. Jest tylko jedna droga, która Cię za- 
prowadzi do radości, ożywi Twego ducha, napełni Cię nową o- 
tacha, droge tę wskaże Ut książka, którą 


zupełnie darmo 


otreman każdy, kw jej zażąda, Ta małeżka kieszonkowa książeczka poucza, 
jak meine w krótkim czasie voz przetywnaia swoj oodziennoj pracy zawodowej, 
sinowić silg mmięśni i nerwów, usunąć znażewie, depruuję, roztargnienie, osta- 
nienie vamięci, aloukęć ds pracy, oraz inne ' niezliczone objawy citoroby. 
Prosz: tużądać tej ksiązki, która da Wam chwile petne nadzici, 


Ernest Pasternack, Berlin 5. O. 


Michaeikirchplatz 13. Oddział 259. a22 


ASTEPSTWO 

panmi Win 
x w KRAK OWwWIP 
$6 Uzpitsina k. 4% 

w rodeos 

zolta GERZYBCE 
sx olna ro 16-25 zł, kokczr'ewa 
04 25—100 Zł, Maniofny włosa 
«422-830 Zł W.ery os 3285—50 Zł. 
Wysyłia na prowine ę 23 zaozią 
z gweranc 4 Za niescpów. Ednia 
zwracamy pieniądze. Bia szkó: rabat 


z nn A 
meS aht - sam >> 


p RODACY! 


Mam oddanjch do sprzedaży wielką 
ilość gospodarstw, kami a" domów, skła- 
dów it, p. 

Mający chęć kupno, zechcą Z całom 
zaufaniem zwrócić a do podpisanego. 

Wazełkie transakcje załatwiam sumien- 
nie i ku zupełnemu za żewolemin. 

Wystrzegajcie się agentów « OBZUStÓW, 
którzy swą nienczciwością niejednego £ ro- 
daków naszych pozbawili utraty Swcge 

i mająten. 

|. Wszelkich informacyj udzielam bezpłut» 
|nie, jedynie za nadesłaniem znaczkn pocz 
towogo na odpowiedź, 


ę9*t594023302924$90000200090$00904409009000490 


oyo 


pipenziazoi Nowak. Krotoszyn (iip) 
0404003903204613306406363204477649409+900210549409800 Zdunowska L. 29, I. piętro. 421 
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|uskurtczmieszy ŚRODAIEM UŚMIERZAJĄCYM h | 
Ea A p | 
JEST WYPRÓBOWANY ob LATŻ0 A 4 ; 
2 f AA 
WÓZ 
! AE WSZĘDZIE 
WYTWÓRRIA: GANNY SKŁAD WYSYŁKOWY | 


APTEKA MIKOLAŚCHA 


iLvvOw. 


4 
'| I NAGRODZONY 
MEDALAMI 


Bwa 


Ja ELRIE MEDALE ZŁOTE „| 


2 


Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych 


219 14 U 
dowodza, że Kl | Najtaniei, — Gwaraacia zawartości. 
in 


RGLNIKOM 
5 |! ZRZESZENIOÓM ROLNICZYM 


destarczam wagonami i deta: licznie: 
TOMASYNĘ, 

SUFERFUSFATY, kostne i mineralne, 
SOL POTASO: Ą, stassfarcką 40/430/,, 


Cykoria „OLEE 


jest najpożywniejszą i 
najlepszą domieszką do kawy. 


265 10 10 


s CEE | SaL POTASOWĄ, krajowa, 
PO ZEEZ c zakon MER ho R "ZIM | KA 
„= —— AZOTRIAK, mielony i gramulowany 
344 (4 0) ORZECZENIE NAUKOWE. SIARCZAM AMORU, 
Ściste badania wykazały, że BIBUŁKI I GILZY DO PAPIEROSÓW SALETRĘ AMON OWĄ, 


Ex = SALETRĘ KAPNIO FA, 
ALT SSE I MO 3. WAPNO, palone, RK oraz wszelkie 


z fabryki AHesse-Wisła S. A. w Krakowie, dorównu 4 smakiem i 'akością najlepszym francuskim 


e- D 
PESA ` aga £ ETA I 


inne nawozy sztuczne, — Następnie: 


Bey, USPULUM,  pierwszorządaą zaprawę 
f Pduraczzowzki nasienną, — ZELIO, ziarna i pasta, 


, ioy: ME 


tysi profosor 1 kleromik jadyne pewne środki przectw myšzom 
| pracowni chenj} analitycznej. i szczurom. 41815 
Józet RARRACE, LWÓW, Rościnszki 18 

TE POCIE KAT. DZĘCY M! EJ 


Wszalkie, jak najkardziej uporczywe bóle reuma- 6 kk P 
Tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łama- BRAK KRWI USUWĄ l 
nie w krzyżach, ból głowy, hó! zębów I inne podobne PALSTRAVALLO ke Krzysztoforskiego 


przypadłości usuwa w zupełności sławny i Prawdziwy WINO CHINOWO-ŻELAZISTE 
: gS g ax maladze hiszpańskiej 
ZN Ę OL gat reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca 
U przycaynia krw!, położnicam za= 
ani . h cziw!ażąco szybko przywraca siły, a spe- $ 
do nacierzn'a, 270 11 0 / cjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że praw- 


dziwy ichtiomemtol fest uajlopszym środkiem tego 
rodzału. 


płucnych, pe przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogóinem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, 
wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. lo nè- 
bycia we wszystkich aptekach i drogeriach lub 


Główna fabryka prawdziwego ICHTIOŁENTOLU : 
LASO2ATSRJUM APTEKI 


zamawiać wprosl z fabryki we własnym intere- 
sie, by ustrzec się przed lichemi podróbkami, 
k!óre są bezwartościowe; żądać wyraźnie 


POLSERAVALLO M”  Krzysztolorskiego 


Naśladownictwo energicznie odrzucić! 


S | SZYMOWA EDELMANA 
= W SAMBORZE, Nr 14, 
Aya się pocia ża. payrzodniem zraysłaniem malsżyiości alto za zaliczką 


3 flakgnaw z opłaconą pocztą i opakowaniem za zł 12-50. — IG flak. zo 
si a | n k „ zopłacaną 
pocztą i epakaw. za 23 zł, — 25 flak. z opłaconą pocztą i opak, za 50 R 


Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowa- 
niem zł 2'50, 5 flaszek zł 1%—, Flaszka podwój- 
na z opłaconą poczłą i opąkowaniem zł 4'44, 

A Haszek zł 21—. 532 46 0 


Wyłączny skład i wyrób na sara - | 
Fabryka czemiczna Gr arzysztofarski, TaTRÓW 


m m 
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Czy masz S A W Caan | ERE kt nić | 
rzewodnik Kółek rolniczych"|  pznwergy m 


facha iż i i 
owy tygodnik rolniczy ? najlepsze uśmierzające nacieranie 
„Przewodnik Kółek rolniczych* lo Twój doradca i przyjaciel, bo uczy Cię należycie gospodarzyć. na reumatyzm, gościec, ból gło 


| 
| 


„Przewodnik Kółek rolniczyeh* zawsze pospieszy Ci z pomocą, gdy tylko od niego tego zażądasz' bói zębów, postrzał (ischias) oraz 
„Przewoinik Kółek rolniezych* jeśli tylko będziesz starannie go czytał, podn'esie Ci plony w gospo- wszelkie nerwobóle, = Do nabycia 
darstwie w dwóżnasób, w każdej aptece względnie u wytwórcy 


„Przewodnik Kółek rolniczych* pomoże Ci wydobyć się z lej biedy, jaka dziś wieś przyMacza, lecz 
stosować się musisz ściśle do jego rad, ME Jan Wiikiewic 
„Przewodnik Kółek zolniezyeh* ukazuje się co tydzień aż od 40 lat i rozchodzi się de najdalszych e Z 
zakątków Polski, a jest dziś najtańszem popularnem pismem rolniczera w kraju. Potok Młoty koło BuczaGza. 
„Przewodnik Kółek rolniezych* kosztuje rocznie wraz z przesyłką pocztową 10 złotych. Członkowie 


Kółek rolniczych po nadesłaniu zaświadczenia miejscowego Kółka rolniczego płacą |$$%©$*$4962%00090%%+4+944944 


tylko 8'— złotych. 366 5 6 
Czytelnicy, którzy do 15 lutego wpłacą całoroczną prenumeratę na rok 1927, otrzymają bezpłatną 
z 2 premię w postaci SRA Kalendarza Rolnika Polskiego na "rok 1927, ę , 
Adres: „Przewodnik Kółek rolniczych”, Kraków, pl. Szczepański 8, — Numery okazowe wysyłamy NASRONA 
za nadesłaniem znaczka 15 gr. 408 (2—4 j 


ADWOKAT — | WARZYWNE, PASTEWNE I KWIATOWE, 


Rok założenia 1879. W celu nabycia wyborowych nasion warzywnych, 


| aA EE 
Fabryka woskowych świec kościelnych | Dr FRANCISZEK BARDEL [EEs t imewow owacowyeh 1 ozn orga 


najstarszych zakadów ograćniezych 


a] b. minister rolnistwa 
za | prowadzi od 25 lat kancelarję adwokacką C ULRICH 


ý B, istniejących od 1805 roku w Wasgaawie. 
w sprawach cywilnych i karnych Centrala: ullea Ceglana L. 11 — čem wlasny. 
Filja składy rasian | narzgdzl Sienmiewieaa 11, zam wlas ny 


poleca swe wyroby «ua | W Krakowie, Mały Rynekl Tennur na aoi. GU 


ie mieczarskiim i mie mają sobie równych 
Za najlepsze odtłuszczanie 
Za trwałość mechanizmu 
Za prostotę konstrukcji 
otrzymały przodzig 4.800 majwyżazych nagród i edzaaczeń: 
Przeszła 3,590,600 wirówci „ALFA-LAVAM" w użyciu, 
30-ieimia piśmiernna gwarancja używalności, 
Sprzedaż bezprosentowa na 10 rat miesięcznych, 
Kompletne instalacje mieczarń ręcznych, parowych, elekóromotorowyeh 
i paroturbinowych, Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych, — Najlepsze maszyny, 
najnowsze modele, najniższo eny, najdogodniejsze warunki płatności, 
"Pod kierunkiem wybitnych speejalistów inżynierów udzielamy bezintare- 
sowanie porad taeknicznyek so do urządzania mleczarń, maślari i t p. 
Na wysiawie relmiczoj w Częstochowie, odbytej w rokn 1926, otrzy- 
maliśmy sloty moğgl za wirówki „ALFA LAVAL“ i inno maszyny mlecz 
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Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60 
OQudział w Poznaniu, ulica Gwarna L. 8 


Adres telegr.: Alfalavai 


Przy rzA PE 4 oz mk == ren ms M PSC ZI ETACIE CEA ZY ZEP 
7 q 
= Sac - z A = 
Steorm dzieli się ma iray Szpmity 
Zwywe og'oszenie na 5:ronie %-sapal!towe, 1 w «rsx mm lub „ego mie seo 3U gr Caa sirona %ezpalłowau w tekście s s . . . 
/ W tekście na sironie Żzayallowe” I wiesa mm . . . . pm o ONZE Cala strona tyłuiowa . . e « « « « » » » 
brobue ojłoszenia za słowo ar, munti, . « a » . . . . . 2al Caia strona Bsanatiowa po tekście sza v 


Uktad tabolwryczny, „uademane* i na seiałniej stronie B0sj, droze, Tqgdearzaiz tylo sa połówkę, Za ierminowy druk administracja nie odyowiaća. 
Ceny powyśsze obowiąztą od dma ogłoszenia. Od ołoszeń diezolerminowysh i Diarom ojłosaęń rabat stosownie da umowy. 
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, Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin, 
Czeionkutni Drukarni Litęsaekigi w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiego, 


